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Warszawa, (Tcl. wł.) (I). Jak do­
nosi „Rzeczpospolita", w związku z 
uowenii zarządzeniami ministra skar­
bu przewiduje się zmniejszenie się 
spekulacji walutowej, gdyż posiada­
jący specjalne pozwolenie orni simie* 
rzy dewizowi nie mogą skupywanych

od osób prywatny cii waiut czy nid 
przedmiotem obrotu nietylko między 
sobą i w kanto-aeli wymiany, ale na­
wet i tut gieidzie. Natomiast uiusza 
odda wad wszystko do p . K. K. P. 
albo też do banków' dewizowych.

t e f p l o p  ta t> « &  Dsechoct!.
Warszawa. (Tfel. w I.) (I). Z Pa­

ryża donoszą, że przyto l tam re­
daktor Tukę, jako delegat klubu po­
słów separatystycznego stronnictwa 
ks. Hlinki, który zaniósł memoriał

/IJPE1.NE PO ROZUMIEŃ Ił 
FRANC.- WŁOSKIE.

W arszawa, Tek- \vt. (.T.) W! nie­
miecki cń sferach rządowy-Ji w y­
warty wielkie zaniepokojenie roko­
wania między Pomcarem a amibasa- 
d ar cm wtosfcńn w Paryżu w spra­
wie Tunisu i zarazem zagłębia Ruh- 
ry. Jak słychać oczekiwać należy 
zupełnego oot ozu tulenia iraacusko- 
włoskiego, na ktorego podstawie 
Włosi otrzymać maja, wyjątkowe u- 
przywifejywanje w Itmisłe odnośnie 
do znanych zarządzeń francuskich i

m m m m m  i a  m "  m

dla Rady ambasadorów, zwracający 
uwagę, na nieustającą martyrologie 
indu słowackiego w Czechach i ża 
dający prawa samostanowienia dla 
ółowaków. ,

nacjonalizacji cudzoziemców w za­
mian za co Włosi zaakceptują fran­
cuskie stanowisko w sprawie zaglę* 
Ma Ruhry, O k rę t szkolny „L w ów ", odbyw ający  obecnie podroż z Polski do Brazylii. U 

noku kom endant tł,go s ta tk u  kapitan  Ziółkowski. O kręt „L w ów " w iezie pro- 
hki polskiego przem ysłu.

T e m p e r ® n s e n f y  g r a j ą .
£T Lwów, 31 lipęa.

Mimo, iż poziom intelektualny o- 
becnego Sepnu stoi o wiele wyżej od 
Poprzedniego, jesteśmy w dalszym 
ciągu świadkami nieustannych awan

CD W YDAW NICTW A.
Dalsza, bardzo znaczna podwyżka ceny papieru drukowego i ko­

sztów druku, tudzież gwałtowne podrożenie w dniach ostatnich całego 
szeregu innych artykułów niezbędnych dla druku gazety, zmuszają nas 
równocześnie do podniesienia ceny pojedynczego egzemplarza i prenu- 
iwsraty.

Począwszy od

L  sierpnia 1923 r.
kosztuje 1 egzemplarz .GAZETY PORANNEJ*

2 .W C lf$  d l a : j * * * k
Prenumerata zaś miesięczna wynosi:

bez d o sta w y .............................................  54.00u Mko.
z dostawą lub przes. poczt. . . . 60 ( 00 Mkp. 
zagran icą ..................................................  70.000 Mkp.

Wydnwnictwo „Gaiety Poranne;’1.

tur wzajemnych a takóf gazowych, 
walk podjazdowych. zaprawnycir za­
ciekłem parłyjnictwem i w/.ajemne- 
mi obelganii panów posłów

Sejm, len wykwit polskości, na­
sza duma i Siwafa; marzenie ojcow 
i dziadków jest raczej jakicmś tar­
gowiskiem pełneni rozgwaru, w któ- 
rem osobiste ambicje i korzyści, iak 
również interesy poszczególnych 
partji odgrywają częstokroć większą 
rolę, aniżeli sprawy państwowe. — 
Jakżeż ten sejm może w y m a g a ć  sza­
cunku od vda.sne.go społeczeństwa i 
zagranicy, skoro sami posłowie da­
ją aż nazbyt często gorszący przy­
kład swaru i warchoMwa, niepomni 
na bolesne pizykłady z czasów
przedrozbiorowych. Gdyby wstał 
dzisiaj z grobu jakiś pyskacz szla­
checki z czasów saskich, jakżeby się 
ucieszy! atmosferą obecnej sali sej­
mowej. Tyle jeno, że miejsce kontu­
szów zajęły tużurki i sukmany. 
Rozbity, rozprószkowany, wiecznie 
skłócony sejm nie może się zdobyć 
na wielką konsekwentną linję dzia­
łania. Traci mnóstwo sił na bezpło­

dnej gadaftmic i wzajemnem ściera­
niu się. Parljc polityczne Chmują na 
auemję programów. Ten se.itu. w któ 
rym opozycja jest nader często je­
dynie opozycją dla niej samej, w któ 
rym częstokroć zachodzą takie dzi­
wne i anormalne przesunięcia. !ż ro­
lę prawicy, rułe ładu, ostoi i umiaru* 
obejmuje lewica, zaś prawa strona 
łzby zastępuje lewicę w licytacyj­
nymi wyścigu demagogicznym — ton 
sejm przeładowany frazeologią bez 
płodną, która przy kaśdym nieomal 
nagłymi wniosku przeradza s;ę w za­
jadłe. nienawistne obrzucanie sie 
wzajem błotem — ten .sejm jest 
ciężko chory ni. Znajdujemy się w 
jakicmś tragicznem. błędnem kole 
bez wyjścia. Żłe pojęte hasła wolno­
ści, które przyczyniły się do nasze­
go upadku, królują w  społeczeń­
stwie, znajdując wierne i najdosko­
nalsze odbicie w sejmie. ! tutaj, na­
szym zdaniem, Jeży iedna z głów­
nych przyczyn naszego niewesołego 
położenia. Nie rozmaite bolączki fi­
nansowe. czy* gospodarcze, nie ten. 
czy inny chwilowy wfstrzbS pndwa-'
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fen -państwowych -może doprowadzić 
nas do katastrofy. Będąc nawet u 
progu bankructwa materialnego, ino 
żna się wydźwignąć i stanąć na sil­
nych nogach

Lecz o wiele grożniejszem fest 
widmo moralnego bankructwa, któ-

— —— ———   - ■
re złowrogo znaczy swe , Msroc-Tc- 
kel-Eares" na ścianie gmachu przy 
ul. Wiejskiej i w sumieniach dużej 
części polskich obywateli.

Niechże straszne przykłady cza­
sów przedrozbiorowych wstrząsną,, 
do głębi sumieniami i mózgami na­

szych s w e  renów.
Czas już najwyższy, albowiem 

b a k c y l .rozkładu, partyjuiefwa, war- 
chóistwa i &wuwoii toczyć poczyna 
coraz szerszo kręgi -społeczne.

Jan W a lew sk i-

K r ó l  b e l g i s k i  g e l c i e p i  P o l s k i
Lwów, 31. irpca.

Monarchowie nie żenią się i nie 
podróżują tylko dia przyjemności. 
Jesrio stary dogmat- micdzynai odo- 

,'vej dyplomacji, wytpowiedteiany po 
raz pierwszy przez ks. Kaunitza, a 
uznany jako prawtftziwy i słuszny 
przez historyków i dyplomatów no- 
woczes nych. Małżeństwa i podróże 

'.monarchów pozbawione są z reguły, 
wszelkich cech romantyzmu, gdyż 
powoduje je zawsze niemal pro­
zaiczna, utylitarna, wyższymi wzgłę 
aarm państwowymi podyktowana 
lAcja stanu.
> Tak też zapoydcdziatia wizyta 
króla belgijskiego wr Warszawie ma 
niewątpliwie bardzo doniosłe zna­
czenie polityczne. Po przedstawieic- 
■m potężnej i w woinie światowej 
z wy ciezkiej a-r.mji francuskiej, mar­
szałku Lochu przyjedzie w połowie 
przyszłego miesiąca do Polski król 
Belgów,', uznany przez swój naród 
powszechnie za bohatera narodo- 
jwego. Celem wizyty króla belsij- 
iskiego w Polsce jest niewątpliwie 
'zacieśnienie serdecznych wązlów 
przyjaźni między narodom polskim 
a belgijskim, ugruntowanie i umocnie­
nie ścisłego przymierza miedzy Pol­
ską a Relgją i Francją.

Objaw to zresztą zupełnie tia-tu* 
ralny i zrozumiały, o ile oceni się 
najeżycie sytuację nuęd-zynarodową,

Pokonane w woinie Niemcy'znaj­
dujące sie w prawoziwie. rozpaczli­
wej sytuacji gospodarczej, udają 
przed światem równocześięt zupeł­
ną niemoc polityczną i wojskową. 
W rzeczy samej ma sie rzecz jed­
nakże inaczej. Rząd dr. Cu.ua roz­
porządza ztiakomita i sprężystą o r­
ganizacją państwową, mogącą w 
każdej chwili opanować chwilowy 
zaniet i uchro-nić państwo przed 
każdym gwałtownym przewrotem. 
Świadczy o tein najlepiej zupełny 
spokój, jaki panował w Niemczech 
w dnhi 29. bm. mimo to, te  tak mo­
narchiści, jak i KpmMiśol na dzień 
ten burzliwą akcję ‘zapowiadali;- :t 
sam rzad groził Europie, żc dzień 
ten przynieść może zupełne zwy­
cięstwo propagandzie bolszewickiej 
w Niemczech.

Bardzo ruchliwą i w  pracy sWej 
no części nawet szczęśliwy jest 
■również dyplomacja niemiecka. Dzię 
!ki sprytnej propagandzie emisariu­
szy ■ niemieckich zdołała dyplomacja 
niemiecka zdiołuyć ula swego naro­
du w krótkim stosunkowo czasie 

'i.cznych i wpływowych przyjaciół 
nietyłko w  Londynie, lecz także 
w Rzymie, a co ważniejsza, zdołała 
wywołać między Londynem a Pa­
ryżem poważ-ne nieporozumienie, 
przybierające od czasu do czasu w y­
raźnie kształty ostrego komiikm. 
.Pomimo wszystkich oficjalnych za­
przeczeń stwierdzić ponadto należy, 
'że między Berlinem a Moskwą 
istnieje już od szeregu miesięcy ści­
słe i w najdrobniejszych szczegó- 

• łach opracowane porozumienie, co 
do wspólnej akcji wojskowej na 
wypadek nowej konflagracji euro­
pejskiej,

podkrcę!id w końcu naieży jako 
wysoce -ZłJii-miennj fakt następują­
c y  W tym .samym czasie, w któ­
rymi Niemcy starają się przekonać 
Europę o z«peknefn swem bajtkni- 
ctwie gospoSarciaera. teleSI uchylc- 
uia się od wypełnienia wt>bee Fran­
cji obowiązków trak atem wersal­
skim ustalonych, w rym samym 
czasie budują Niemcy jeden -okręt 
fci drugim, odbudowując w ten spo­
sób stracona we wojnie światowej 
ii-ote. Są to wprawdzie tylko okręty.

handlowe, kto zna jednak Niemców, 
ich przezorność i chytrcśe prze­
świadczony jest niewątpliwie, że 
każdy z tych nowowybudowanycb 
okrętów Pawiowych przeobrażony 
być rnoee w przeciągu 24 godzin w 
gotowy do bóg! okręt wojenny;'

To też dziwić sic nie można, żc 
Francja, poinformowana dokładnie o 
tern, co w Niemczech się dzieje, dą­
ży do arpelncgo osłabienia Niem­
ców. o ile.od państw sprzymierzo­
nych a w pierwszym rzędzie od An-

S a ^ e t #  p o d r o ż e j ą  I
(Telefonem od naszego"korespondenta).

Warszawa, 30. łśpca.
Jak się dowiadujemy, z powoda 

znacznych kosztów produkcji, papie­
rń, óaicj z powodu nowych -podwy­
żek robocizny, oraz wszelkich arty­
kułów' i środków technicznych 
w chodzących w zakres wydawnictw 
polskich, dzienniki krajowe będą 
zmuszone podwyższyć znńw cenę 
prenumeraty pism.

Wedle dotychczasowych óbUezeń 
egzemplarz pisma polsk-ktg-f kalkulu­
je się z trudnością doniero orzy ce­
nie trzech tysięcy marek. Podwyżka 
to dość znaczna spodziewana jest 
już w dniach najbliższych.

Wydawnictwa polskie walczące 
ustawicznie z trudnościami i znacz­
nym deficytem będą musiały mimo 
tej podwyrJki zastanowić się nad 
sposobami dalszej egzystencji, a do­
tyczy to pr/eilewszystKiem pism 
stołecznych, które wychodzą wśród 
bardzo trudnych warunteotv.

Także pisma lwowskie będą zum 
szone w najbliższych dniach pod­
wyższyć cenę numeru, czy jednak 
aż do kwoty trzech tysięcy marek 
jeszcze nie wiadomo, gdyż w tej 
właśnie sprawie toczą się pertrak­
tacje...,,,,.. j

U M iO t  M l S l i !  Hi? $0!80ŚGi.
I  więźnia stał się kierownikiem więzienia.

lw ów , 30. lioca.
/.liany na bruku lwowskim ad­

wokat dr. Stanisław Krokowski 
zasądzony na karę długoletniego 
więzienia z powodu nadużyć popeł­
nionych w czasie pełnienia służby 
wojskowej, został obecnie jak się 
dowiadujemy wpuszczony na wol­
ność na podstaw ie ułaskawienia.

Równocześnie został tez wy­
puszczony na wolność porucznik 
Kwieciński, który razem z dr. Kro­
kowskim zasiadał na ławie oskarżo­
nych i zastał zasadzony'. Obaj znaj­
dują się już na wohiosci.

Dr. Krokowski po odsiedzeniu 
kary w  więzieniu stanisławowskim 
został następnie przeniesiony do wię 
ziema w Piotrkowic, gdzie aż do o- 
statniej prawie chwili odsiadywał 
karę. Przy tej sposobności trzeba 
zanotować szczegół niezwykle cha­
rakterystyczny, który z jednej stro­
ny' świadczy dobitnie o- stosunkach 
panujących u nas, z drugiej z a ś  
strony dosyć pocnlebnie o dr. Kro­
kowskim. Mianowicie dr. Krokowski 
zajęty w więziepiu piotrkowskiem 
w  kancelarji, pff otrzymaniu dekre­
tu ułaskawiającego nie mógł -wyje­
chać natycnmiasł z Piotrkowa i o- 
puścić więzienie, ponieważ dyrektor 
więzienia wyjechał na urlop i pozo- 
stawił dr. Krokowskiemu pełnienia 
wszelkich agend należących do kie-

glji nie otrzyma zupełnej gwarancji 
przed niebezpieczeństwem grożącem 
jej w  przyszłości ze strony Niemiec. 
Z chwilą, gdy czasowa, bardziej 
zresztą upozorowana niż rzeczywi­
sta niemoc Niemców: ustanie, grezi 
zresztą atak z ich strony metylko 
Francji, lecz także Bdgji i Polsce, 

Wszystkie jjowytoej wymienione 
trzy państwa. Francję, .Belgię i Pol­
skę łączy tedy wspólny interes- 
wszystkie one przygotować muszą 
wspólny i jednolity.' front nu wypa­
dek ataku ze strony 'przygotowują­
cych się do rewanżu krzyżaków.'. 
W  tern oświetleniu ocenić należy 
wizytę króla bergijsikieso w W ar­
szawie i 7 tego też powodu powita 
niewątpliwie z największą serdecz­
nością naród polski. bohaterskiego 
króla narodu, który na barykadach, 
utworzonych z trupów najlepszych 
swych synów, powstrzymał -boha­
tersko pędzącą w serce Francji na­
wałę krzyżacką. Dr, Jeleń. „

TELEG RA M Y .
—o—■

DALSZY WZROST DROŻYZNY 
V/ WARSZAWIE.

W ar sza'ta (Teł. wł.) (.1). Od so­
boty zauważyć się daje dalszy 
wzrost drożyzny na artykuły spo­
żywcze: podrożały między innem 
bułki, chieb i mięso tv dość poważ­
nym stopniu.

DELEGACI A liNIW. .lAOłtLLOS'- 
SKIEGO U PREMIERA.

Warszawa. (Teł. wł. (J). Premier 
przyjął delegację Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, która nrzedłożyła mu 
swoje dezyderaty \\ sprawie . mię. 
szkaó dla młodzieży akademickiej w 
V rakowie. Chodzi tu o budowę gma­
chu o 590 pokojach.

równika v lezienia.
Tak więc dr. Krokowski stal się 

w więzienni ł^otrkowskisin mezbęd- 
nym i obecnie już nic jako więzień, 
ale jako przełożony aresztantów 
pozostanie czas jeszcze jakiś w Pio­
trkow i aż do powrotu p, dyrektora.

liyW m  ̂ ,S z c a e iit3 sa cc

TO-W . R Y B A C K IE.

W arszawa. (AW.) Wczoraj od­
było się w Warszawie organizacyj­
ne zebranie lipwj Rybackiego. To­
warzystwo obejmować ma nietyłko 
teren b. Kongresówki, lecz i Kresy 
Wschodnie. Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono jednomyślnie stworzyć 
Centralny Zw iązekTowarzystw  ry­
backich Rzpltcj polskiej. W  najkrót­
szym czasie zwołany ma byt Zjazd 
Deirgatów Związków Towarzystw 
Rybacki cii w Polsce. Organem pra­
sowym Towarzystwa będzie „Ry­
bak Polski’’ w Bydgoszczy 

— o-----

Eesiziicpe aresztowania i  tez  A .
Niebywały [Opłoch w sferach komuniś^Gznychk -  

Rewizje dały obfite rezultaty.
Warszawa. (Teł. wł.) (J). Orm- 

gdajsze aresztowania wśród pdlity- 
cznych przewódców w Warszawie 
wywołały w sieracb komunistycz­
nych niebywały popłoch. Rewizja

nrzeprowadzona w 12 mieszkaniach, 
dała obfite rezultaty. Aresztowanych 
działaczy komunistycznych rozloko­
wano w rozmaitych więzieniach.

f t o u r c ić !  Dwie (2) «8rjfe naraz. 11 aktów ?
Największa atrascoja sezonu. ftjPfi
Sensacyjny dramat w 11 aktach. UlmttilJfiua lit U 

I. Zaginiona Kolja. U. Kaprys miljarderki.

w wzruszający..-, iram aclc życiow ym  w 5 aictach
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W dniu 29. lipća br. ukonstytuo­
wał się we Lwowie ..Obywatelski 
Komitet Samoobrony'*, który podjąć 
ma w porozumieniu z władzami akcję 
obywatelską przeciw wzmagającej 
się orgii drożyzny, lichwy i speku­
lacji, która doprowadza ludność nad 
brzeg przepaści, a państwo wiedzie 
do ruiny ekonomicznej.

Obywatelski Komitet Samoobro­
ny, stojąc na stanowisku bezwzględ­
nie partyjncm, o charakterze patrio­
tycznym państwowo - polskim, stanie 
'v obronie wyzyskiwanych rzesz pra­
cowników umysłowych i fizycznych, 
oraz w porozumieniu z szerszym o- 
jrółem podejmie ankietę antydrożyź- 
nianą na zebraniach i wiecach. W 
tym celu zaprasza do współpracy i

, W przeciągu 2 miesić :y osadni­
cy nasi zorganizowali się we wszyst­
kich powiatach Małopolski Wschod­
niej w Komitety Powiatowe Osadni­
cze, zaś dnia 22. bm. stworzyli na 
Zjeździe wojewódzkim \y Tarnopolu 
Komitet Wojewódzki, reprezentują­
cy interesa osadników całego Woje­
wództwa.

Zjazd zainicjowany przez Mało­
polskie Towarzystwo Rolnicze we 
Lwowie, zainteresował wszystkie 
czynniki rządowe i instytucje samo­
rządowe, a obecność takich gości, 
jak generała Januszajtisa, wicewoje­
wody Jaworzykowskiego, posła Spit- 
tala, delegata Centralnego Związku 
Osadników Wojskowych, kapitana 
Sittauera-Bonkowicza i wielu innych 
nadała Zjazdowi bardzo poważny 
charakter. To też obrady toczyły się 
po linii troski o tak ważną sprawę 
narodową i społeczną, jaka jest o- 
sadnictwo i pod kątem postawienia 
sprawy tej na odpowiednim pozio­
mie.
| Referat o spółdzielniach osadni­
czych wygłosił dyr. Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego p. Jan 
Dracz, akcentując silnie ogromne 
znaczenie narodowe i społeczne 
związane z rozwojem spółdzielni o- 
sadniczych. Spółdzielnie osadnicze 
nie powstają po to, by konkurować z 
innerni polskicmi instytucjami han- 
ulowemi, jak ze Składnicami Kółek 
Rolniczych, lub rolnikami, lecz po to, 
by uzupełnić braki w handlu naszym 
takimi produktami, jak drzewo, wę­
giel, zboże, maszyny rolnicze itp., 
który to handel spoczywa po naj­
większej części w ręku ludzi do Pań­
stwa Polskiego wrogo usposobio­
nych Rozwój spółdzielni osadni­
czych wybawi społeczeństwo nasze 
z pod zależności ekonomicznej i siwo 
rzy podstawy zdrowego handlu pol­
skiego.

Referat przyjęli zebrani burzą o- 
klasków. a osadnicy w gorących sło­
wach dziękowali p. Praczowi za do­
tychczasowa pełną poświęcenia pra­
ce organizacyjną.

Delegat Małopolskiego Towarzy­
stwa Rolniczego p. Ryba wygłosił 
następnie referat techniczno-budow- 
tMPr o sposobach najpraktyczmcj-

masowego wstępowania w swe sze­
regi wszystkich obywateli, którym n*lt, 
jest obojętna sanacja naszych sto­
sunków gospodarczych i odrodzenie 
Ojczyzny.

Szereg Organizacji i Związków 
zgłasza dziś już akces swych dele­
gatów do Komitetu. W  skład w y­
branego w dniu 29. lipca Komitetu 
ściślejszego, który na razie podejmie 
pracę, wchodzą pp.:: Pyr. Mieczy­
sław Romanowski (prezes), Kazi­
mierz Brodziński, delegat Związku 
Obrońców Lwowa, Józef Krężel re­
prezentant Z w. emerytów i renci­
stów, oraz Stefan Rayski dzienni­
karz (zastępcy przewodniczącego), 
dalei z grona pracowników państwo­
wych pp.: Feliks Pietruszka, Broni-

szego i najtańszego budowania w o- 
sadach.

W końcu Kierownik Wydziału o- 
sadniczego p. Leon Chabałowskl 
wygłosił z duża swadą referat orga­
nizacyjny, przedstawiając dotych­
czasowy stan pracy i zamierzenia na 
przyszłość, Majacy się odbyć z koń­
cem sierpnia kongres osadników, u- 
tworzy Związek osadników Małopol­
ski wschodniej, który obejmie cało­
kształt spraw osadniczych całej Ma­
łopolski.

W dyskusji zabierali głos wszyscy 
prawie przedstawiciele wiadz. za- 
pewniaiąc osadników o przychylnem 
stanowisku dla całej akcji. P. poseł 
Spittal przyrzekł gorące poparcie 
słusznych żądań osadników u Rządu 
i wyraził nadzieję, że przez zorgani­
zowane osadnictwo Kresy nasze 
przybiorą zupełnie inny wygląd.

Zjazd zakończono uchwaleniem 
całego szeregu rezolucji, skierowa­
nych pod adresem naczehuych władr 
rządowych, a domagających się 
S3SE8EL& ■ ta

Warszawa, (AW.) Po wczoraj­
szym artykule wr „Gazecie Warsz. ’ 
omawiającym stosunek Polski do 
Małej Futenty dzisiejsza „Rzplta 
zamieszcza rozważania posła Stroiń­
skiego na ten sam temat. Poseł 
Stroński stwierdza, że wejście Pol­
ski w  związek z Małą Ententą nic 
może sie mieścić na wąskiej pod­
stawie układów w Trianon i Ncuiliy. 
Rozszerzenie tej podstawy musiało­
by być bardzo starannie przeprowa­
dzone, jeśli miałoby dać wyniki lep­
sze, aniżeli dotychczasowe próby. 
Podstawą wspólną musiałoby być 
dążenie do utrzymania całokształtu 
układu politycznego w  Europie, u- 
gruntowanego na konferencji poko­
jowej w Paryżu- Byłby to zatem 
sojusz Francji, Polski i Małej Enten- 
ty, oparty na przyażni z Anglią i 
Wiochami, a także i państwami bał- 
tyckiemi o charakterze obronnym 
wobec Niemiec, Austrii, Węgier, 
Bułgarji i narazie także Rosji, o ik 
stosunki z nią w przyszłości nie n- 
łotżylyby się przyjaźnie, co powinno 
być ich edem.

i s p e k p i s c f ^ l
sław- Grochowski. Jan Kaleczyński, 
Marcin Pańczuk ud., z grona pra­
cowników fizycznych p. Ant. de Spi- 
noix, szereg reprezentantów sfer na­
uczycielskich i wogóle warstwy pra­
cującej.

Celem zastanowienia się nad wy- 
tyczncnn dalszej akcji, odbędzie się 
posiedzenie Ob. Komitetu Samoobro­
ny w środę, 1. sierpnia br. o godz. 6 
wieczorem w lokalu Związku Ubezp. 
Przemysłowców Polskich we Lwo­
wie. przy nl. Ossolińskich 11. Na ze­
branie to wzywa się przedstawicieli 
pracowników’ umysłowych i fizycz­
nych. instytucji o pokrewnych ce-

wiełu ułatwień ze strony Rządu w 
tym celu, by osadnictwo postawić na 
należytym poziomie.

PODATEK MAJĄTKOWY.
Warszawa. (AW.) W ciągu dnia 

wczorajszego odbywały się dalsze 
obrady komisji skarbowej, rozpatru­
jącej rządowy projekt ustawy o ‘po­
datku majątkowym. W ciągu kilku­
godzinnej debaty rozpatrzono. czter­
dzieści parę artykułów, oprócz ar­
tykułu 8. i 9. traktujących o nor­
mach stawek podatkowych. Dziś od 
(będą się 2 posiedzenia komisji. \V( 
planie prac leży wykończenie ftr.o- 
jektu na nadchodzącą środę.

ZJAZD HALLERCZYKÓW.
Warszawa. (AW.) Wczoraj od­

byt się w Warszawie Ili. zjazd de-, 
legatów poszczególnych chorągwi 
Związków Hallerczyków. A to: 
Lwowskiej. Tarnopolskiej. Warszaw 
skiei, Poznańskiej, Lubelskiej. Łódz­
kiej, Katowickiej, Królewskiej Huty- 
i w. innych. Po dyskusji nad statu­
tem postanowiono, że Związek ma 
być powołany do przygotowania re­
zerw ‘wojskowych.

— o-----
ZJAZD CUKROWNIKÓW.

Warszawa. (AW.) IV. zjazd cu­
krowników polskich odbędzie się w 
Gdańsku 6. i 7. września.

POLSKA MARYNARKA.

C zyszczenie działa.

(Na nutę „My pierwsza brygada".)

Żeglarska pieśń to smętna nuta, 
■Która biegnie szybko w dal,
Bo dłutem tęsknot wykuta 
Pośród burz i groźnych fal 

My świata żeglarze,
Polscy marynarze 
Wśród fal,
Rzuciliśmy’ swe życie w  dal 

, Wśród fal, wśród fal! 
iNie straszne nam są wichru wycia, 
i Nie straszne zgrzyty masztów, ret 
Marynarz nie ręskni z ukrycia,
Choć serce -płacze, ty  się śmiej 

My świata żeglarze... 
Walczyliśmy o polskie morze 
W peiui naszycit młodych sił,
Orzeł nasz w sine przestworze 
Wolny, swobodny, wnet się wztbB.

My świata żeglarze...
Nie zgnębią nas więcej krzyżaki. 
Nie darmo chciwi morskich burz, 
jNad Oceanem — polskie znaki, 
Ubrane zawsze w Maski zóra.

My świata żeglarze.,.

lach i organizacji.

Osadnicy-nasi Małopolski Wschodniej okazują dużą żywotność
i duży roz/nadi organizacyjny.
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I t o s u t i f i i s t a  H a i f e k  w  i % l e © e B
Sensacyjnie wykrycie placówki bolszewickiej w Warszawie*

Warszaw a, 3> lipea.
Komuniści warszawscy, Począt­

kowo przcru ali organizaeyjią pracę. 
5X>żn'ej wsncfwili ją. zachowując ied- 
jk#  jak najdalej idące środki osŁroż- 
ituśd.

Policja jednak ani na chwile nie 
traciła z ocau najbardziej pniicjrza- 
uyeh osolbników, oo (Jo ktArych tru­
dno było dotąd znaleźć dostateczne 
aowoay winy.

Drogą wywiadów i obserwacji 
i ustalono, źe

nowa kryjówka
komunistyczna znajduje się w  oko­
licach t»lacu Grzybowskiego.

Gdy dowiedziano się o dokład­
nym adresie, kierownik, całej akcji 
p. nadkomisarz Józef Pietkiewicz, 
kryjówkę i jej okolicę poddał ścisłej 
obserwacji — chcąc wkroczyć ao 
niej w’ najodpo wiedniejszej cny iii.

Onegdai wywiadowcy zręcznie 
rozstawieni na placu Grzybowsktra 
zauważyli zmierzających do kry­
jówki według w&zełkicii zasad

strategii konspiracyjnej,
znanych komunistów: Henryka La- 
dowskiegc, idącego p.rzcz plac i E- 
sterę Szafran wraz z członkami cen- 
tralnegd G komitetu komunistycznego 
Izraelem Gcr.stem i Czesławem Swi­
derskim — idącycn chodnikiem od­
dzielnie.

Był to
patrol komunistyczny,

badający teren przed kryjówką przy 
ul. Grzybowskiej nr. 1. rn 26.

Wszystkich tych „wywiadow­
ców'’’ komunistycznych aresztowa­
no na ulicy.

Następnie, otoczywszy* dom nr.

1. przy ul. Grzybowskiej, policja 
wkroczyła do mieszkaniu nr.. 26., 
gdzie w  otiusobniotiyro pokoiku zbie 
rąi i się przywódcy na tajcsune 
s d ło d z k i

W pokoiku tym gospodarzyła £- 
stera Sza.franó\vJna wespół z tr setna 
siostram Meuią, 'Reda, i Połą.

PrzetJffowttdzona rewizja w po­
koiku czterech panienek dala nad­
spodziewane y yitifei.

Znaleziono olbrzymi materiał 
konjproOTTtuiicfrcy: koresipon iencię, o- 
dezw yhroszury i t. p., a przede- 
wszystkicni małą książeczkę, a nie­
ocenioną dla drdszego śledztwa, 

notes z adresami 
wybitniejszych członków organizacji 
w całej Polsce.

W chwili, gdy wkroczono do 
inśes^aoia, majdowało się tam kil­
ku osobników, z których każdy oka­
zał sie „grnibsza ry)i?a!”, posiadaiacą 
dostateczna ilość kompromitujących 
dokumentów.

SAMOOBRONA WŁOŚCIAN UKRAIŃ­
SKICH.

W arszaw a. !Tcl. w i.). (J) W edług 
domosien z  M oskw y w południow ych 
obszarach  U krainy w łościanie z bronią 
w ręku nie pozwolili na eksport zboża 
zagranice, zarządzony przez dadze so­
wieckie.

ZAROBKI NIE W ROBO TNIKÓW.
Berlin (PAT.) W  pertrak tac jach  od­

by tych  m iędzy minfcjtrem tinaicsów a 
a rg an izacam i pracow ników  i robotni­
ków  państw ow ych  ustalono zarobki dla 
robntnikór. w ykw alifikow anych nu 
24.270 marek za godzinę, zaś dia n icw y-

atifikow apyrh ,22.740 m arek Normy 
te  obow iązują na tydzień p racy  od 29. 
Itpca do 4 sierpnia. Do tego dochodzą 
dodatki lokalne w ynoszące 37 ptc.

JANINA KOSSAK-PEŁZiŃŚKA.

Filmy z Polski,
PRZEZ POLA MOZOWIECKIE NA ZACHÓD.

Odzyskaniem własnej państwo­
wości odzyskaliśmy skarb najwięk­
szy. i dziś każdy Polak może po­
wiedzieć, że cała Polska jak długa i 
szeroka do niego należy­

my teni duirmem poczuciu pusz­
czam się na dalszy objazd ziem pol­
skich. biorę je we własne obiektyw­
ne posiadanie, każdem nowem wra­
żeniem. każdym nowym obrazem 
każda radością serca i każdą jego 
troską.

Z tkliwern uczyciem patrzę z o- 
kicn pociągu, wiozącego tnnie ku za­
chodowi na żyzne łany niw polskich. 
z iroska słucham biadanie mojej to 
warzyszki podróży, ziemianki z o- 
koiic Warszawy, że z powodu długo­
trwałych deszczów rrzepadaią sia­
nokosy, że zboże zaczyna się zra-

W1E1 KOPOLSKA

stać i mało jest wydajne!...
Narzekania te obijają mi się o u- 

szy i w dalszej mojej podróży po 
Wielkopolsce. gdzie mokry rok jest 
szczególnie niekorzystny z powodu 
wilgotności tamtejszych gruntów. To 
też Wielkopolanie powiadają, że w 
tym roku przyjdzie kolej na Mało- 
oolskę zasTc ich swymi zbiorami. 
Widok jednak pól rozwiewa te zbyt 
Desvmistvczne horoskopy i biorę ie 
po części na karb chronicznego anta­
gonizmu rolników z pogodą, która 
ich nigdy nie zadęte alnia.

Niezasępiona przeto zbytnio, pa­
trzę na mało dla Małopolanina zwy­
czajne widoki gęsto rozstawoinycli 
wiatraków i myślę, że przecież jesie-
ma r u f  
miewa...

zabraknie im wszystkim

Przebycie dawnej granicy pru­
skiej. choć nie znaczy go iuż żaden

kordon celny, ni polityczny, uderza 
jednak moją świadomość oćmienuo-

Tair więc znaleziono listy* komu­
nistów. Prócz tego znaleziono przy 
nidr szyfrowaną korespondoncjz ł 
kliK-z do jej odczytywania.

Przy obecnym tam równiesż nie- 
jnfkim Bolesławie Stefanowiczu nic 
znaleziono nic kompromrtuiacego. 
A le ou sam wkiotne ata^at się. naj­
cenniejszą zcobyczą.

Na widok nieoczekiwanie wfcta- 
wającej poiicji dostał on forntainego 
ataku nerwowego. Na pierwsze za­
raz pytank, z rezygnacja zupełną 
jednym tchem jiuczał recytować:

— Jestem Polakiem z Kowna, 
wychowałem sic w dorrat obecnego 

komisarza bolszewickiego 
A wasowa tta Kaukazie. Byłem se­
kretarzem wGisb-Koni ’ —• rosyj­
skiego komitetu młodzieży u/wnuni- 
stycznej.

Wysłał mnie do Polski komisarz 
Leszczyński

kierownik „Sekcji ■polskiej*’ kom. 
par. ro-b w  Moskwie, aioym tutaj

zo n g aań zo w ał /.w ią ż e ]  m ło d z ie ż y  
ko rn ifflfc ty cz iie j. P r a c u ję  chI' m a  c a  
t923 r .. je ż d ż ą c  po c a łe j P o is c e . Tu­
te js z a  o rg a n iz a c ja  Z, M . K. p ła c i m i 

pensję 1,200.000 mk. 
m ie s i ę ć ^ r # :  A to  s ą  m o i p o m o c n ic y  
—  z a k o ń c z y ł  s z c z e rz e  —  w s k a z u ją c  
rw  re s z tę  o b e c n y c h

O b e c n ie  jz r-ow adrone  je s t  d a ls z e  
e n e rg ic z n e  ś le d z tw o , k tó re g o  w y r  i- 
k i s łu s z n ie  t r z y m a n e  s ą  w  t a ­
je m n ic y .

KAROL R a DLK BYŁ W, POLSCE
J a k  iJ-ow ażne ro z m ia r y  p rz y b r a ła  

ro b o ta  iwsnrimLs ty c z n a  w  P o is c e , do ­
w o d z i s e n s a c y jn a  w ia d o m o ść , p o ­
d a n a  p rz e z  p r a s ę  r e w e h k ą  o p o b y ­
cie s ły n n e g o  K. R a d k a  w  P o ls c e .

P r z y b y ł  on w p rz e t r a w 'u  na 
k ró f k o  p rz e d  w y b u c h e m  o s ta tn ic h  
s t r a jk ó w , a b y  d o k o n a ć  p o tfró is ł 
in sp e k c y jn e j jto w s z y s tk ic h  o g n is ­
k a c h  k o m u n iz m u  u n a s . B y ł  w  W a r ­
s z a w ie ,  L o d z i  K ra k o w ie  i C z ę s to ­
ch o w ie .

S c h w y ta m  o n e g d a i d z ia ła c z e  ko- 
■ lm ntistyczni d o s ta r c z ą  z a p e w n e  b liż ­
s z y c h  in fo rm a c ji o  p o b y c ie  R ad k a  
i sego z a rz ą d z e n ia c h ,

POLSKA MARYNARKA PRZY PRACY.

Nu or a wianie lin.
«j i

ścią obrazu. Zmienia się od razu typ nvin swoimi 
osiedli, z miękkiej rozlew ności kraj-
obrazu mazowieckiego staje się bar­
dziej zwarty, twardszy. Zamiast ni­
skich strzech wsi poiskich, rzadko a 
szeroko rozsiad ych, spotyka się 
mnogie, porządnie pobudowane typy 
miejskiej osady, jaskrawiące się gę­
sto czerwona kolorowaną cegłą; co­
raz liczniejsze kominy fabryczne sku 
piąte wokoło siebie te osiedla opar- 
kaniouc. wy5wieżone, drogi wysa­
dzane brzozami, świadczą o kulturze 
i dobrem zagospodarowaniu tego 
kraju — ale zarazem kojarzą się w 
reminiscencji z obrazami widzianymi 
tam, gdzie polska mowa nie dźwięk- 
nic, na przestrzeniach niemieckiego 
Reichu.

To wrażenie występnie na wszy­
stkich etapach mej podróży w  mia­
stach wietkomPskich, zarówno w 
staronnlskiem Gnieźnie, iak mają­
cym równie niemal starożytna, choć 
mniej .maną tradycję polską, zniem­
cz ałym następn,c Śremie, którego 
nazwę \vrprowadzaja od flisackiego 
zawmłania „wstrzym”, gdyż ta urzą­
dzono postój na Warcie w drodze 
do Gdańska To samo wrażenie po­
wtarza się. i w Inowrocławia, siyn-

solankami, a poniekąd 
nawet w Poznaniu, le a  najsilniej w 
Toniniu. Wywołuje je typowe pru­
skie łnidowmictwo gmachów rządo­
wych. Wszędzie jednakowe gotyki z 
czerwonej cegły.

Jednakowoż wrażenie to nie bu­
dzi v e  mnie przykrości Przeciwnie, 
muszę przyznać Prusakom z pelnem 
uznaniem, że gospodarowali tutaj 
bardzo porządnie. Kasarnie. irrzędy, 
-■-zkoiy i mieszkanif dia urzędników 
i oficerów są pierwszej klasy, drogi 
doskonale, nowoczesne instalacje... a 
gdy nam to dzisiaj wszystko oddać 
musieli — jak ten co rozpanoszył się 
nie na swojem — gdy my z  tego 
dziś korzystamy, to czegóż, nroftamy 
więcej chcieć?’

To też patrząc ita urządzenia tej 
dzielnicy polskie; na ład jej i bo­
gactwo. doznałam uciechy tak gwał­
towniej, tak rozpierającej całe moje 
jestestwo, takiej jakiejś naiwni ży­
wiołowej. do której tylko niezmrożo- 
rty życiem wiek dziecięcy zazwy­
czaj jest zdolny...

(C. d. a.)

S M l !  M d i U  T E L S B H P F i r i W J
zarejestrowspych we wszystk eh 
państwowych urzędach pocztowo- 
telegraficznyclt i tełegrafictnj ch

R Z E Ś T Z i Y P O r t P O L I T B J  1’ O L S  K I K t f
wydany przy poparciu i na podstaw ie źródeł urzędowych a * X Ń X S « T ^ |» S C l? W A  P O C K T  I T R U E G B A F O W  . 92
i iż.eon ad resów . — — -  Kt.AD GŁOy. NY: : S; :::o c ;:ia W y ca ^ n icza  r t  L w ow ie , Z tm o ro w tesa  57aw fera  ponad
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Warszawa, 30. lipca.

Policja wpadła na trop dobrze 
zorganizowanej bandy podrabjaezy 
Srebrnych rubli rosyjskich z r. 1896 i 
1899. Na ślad szyjki naprowadził wy­
wiadowców niejaki Stanisław Kla- 
mliiski, syn b. ekspedytora kolejo­
wego z Zawiercia, uczęszczający do 
szkoły agronomicznej w Bydgosz­
czy.

W czasie aresztowania go na 
czarnej giełdzie znaleziono przy nim 
49 sztuk fałszywych rubli carskich. 
Aresztowano również głównego fał­
szerza Jułjana Skalskiego.

Na podstawie zeznafA obu mło­
dzieńców przeprowadzon™re\vizję w

(Telefonem od naszego korespondenta).

mieszkaniu Skalskiego w Zawierciu, 
gdzie w ręce policji wpadły przyrzą­
dy i materia! do fabrykacji rubli. l i -  
żywano do tego cyny i antymonu, 
monety były odlewane w formach z 
odcisków prawdziwych rubli. Fał­
szerze posługiwali się również masa 
kredowa, zaprawioną białkiem.

Po rewizji całą rodzinę areszto­
wano, a mianowicie: żonę Skalskie­
go, brata Bolesława i dwie siostry 
Mar je i Anielę. Skalscy zdołał! odlać 
już 279 monet, z których 161 sztok 
sprzedano w okolicach Trzebini po 
20 tys. mkp.

W sprawę tę wmieszanych jest o- 
kolo 50 osób, z których aresztowane

• .' - • \
już. 36. Śledztwo zatacza coraz szer­
sze kręgi.

Należy dodać., iż Skalski, przed 
wojną djetarjusz kolejowy, za cza­
sów okupacji by! w Zawierciu se­
kretarzem policji niemieckiej. Posa­
dę te otrzyma! dzięki temu, iż po­
zwalał rekwirować Niemcom meble 
swoich koiegów-kolejarzy, a składy 
mebli spekulantów osłaniał przed re­
kwizycja za grube łapówki. To też 
kupił sobie w czasie wojny sklep ko- 
lonjalny i kamienicę trzypiętrową. 
Następnie ożenił się bogato z córką 
zamożnego młynarza.

P ow rócił

Bp. SRBBZE3 MEHEHlGZ
specjał clioról) zak?.i;tycb i wewnętrznych 

Lwów , A snyka 2.

Za opiekę i troskliw ość lekarską w 
czasie mego pobytu w szpitalu, składam 
prym arjuszow i Dr. D om aszow ic/ow i 
Dr. K urzrokow i serdeczne podziękow a­
nie
4 8 0 3  Helena Alalczcwssfca.

Wielmożnemu Panu
U » r c  w i

Lwów. F cdry 7.
Za bezin teresow ne dokonanie opera­

cji i troskliw ą opiekę podczas choroby 
syna naszego, sk ładają  na tej drodze set 
deczne podziękow anie i „Bóg zapłać'*.

,876 M im  DBEH z m

Zacięte walki toczą się bez przerwy.

POLSKA MARYNARKA PRZY PRACY.

Pogranicze poisko-sow.
30 lipca.

(~ ) Jak donoszą z Barnattła (Sy- 
berja), antysowieckic powstanie, któ 
re tam wybuchło z początkiem lipca, 
nie tylko nie zostało stłumione przez 
władze sowiecką, lecz wbrew oficjał 
nym sowieckim komunikatom rośnie 
i pitęguje, przybierając co raz wię­
ksze rozmiary.

O zaciętości tej walki świadczy 
m. irt, fakt, iż bój między powstańca­
mi a arinją czerwoną w okolicach 
Bijska, toczył się bezprzerwy w cią­
gu 3 tygodni, przytem zakończył się 
przystąpieniem do szeregów pow­
stańczych znacznej części, czerwo­
no arraejców, w sile przeszło 3 ba­
talionów, — Siły tych ostatnich w

Warszawa. Nadchodzą tu wiado­
mości, że życie skazanych w  
Moskwie księży toczy sic w ofcrop- 
iijicb warunkach. Księża są pozba­
wieni wszełldch pociech moralnych 
i muszą znosić głód, gdyż dostar­
czana ku żywność do nich nic do­
chodzi. Ostatnio zabroniono im do­
noszenia ciepłej strawy, redufcając ją 
do dwu dni w tygodniu. Okropne

Śledztwo policyjne, prowadzone 
w sprawie głośnej katastrofy auto­
mobilowej w Zakopanem, na drodze 
do Morskiego Oka, wykazało nie- 
zhieie przy pomocy komisji sądowo- 
iechnickiej z Nowego Sącza, iż bez­
pośrednią przyczyną katastrofy by­
ła widoczna wada części sterowej 
samochodu. Na skutek tej wady szo­
fer stracił panowanie nad kierowa- 

i niem autobusu. Zawinił tutaj przed­
siębiorca Jan Orłowski, gdyż nie 
przeprowadził odpRcylednleg© re­
montu j szofer, któremu polecono

ten sposób zwiększyły się do 16.000 
bagnetów. Równocześnie drugi od­
dział syberyjskich powstańców ob­
sadził Manusińsk oraz obszerne po- 
brzeże Jeniseja.

Natomiast dzięki liczebnej prze­
wadze sił komunistycznych pow­
stańcy musieli sie wyeoiać z rejonu 
Barnauła. Wedle twierdzenia bolsze­
wików, powstańcy otrzymali moż­
ność rozwinięcia operacji powstań­
czych na terenie Syberii na większą 
skale, jedynie dzięki czynnemu po­
pieraniu tego ruchu ze stror.y pew­
nych organizacji chińskich, które 
rzekomo zaopatrzyły oddziały pow­
stańcze w broń oraz oficerów" do­
brze obznajomionych ż terenem 0- 
peracyjnym.

zultaty, gdyż jeden z nich ks. Sta­
nisław Ejsmont zwariował. Chorego 
odosobniono od reszty, umieszczając 
go w  os-dbnej celi pod kluczem bez 
żadnej opieki, i nie wypuszcza go 
się nawet dia załatwienia fizjolo- 
gicznych potrzeb. To znęcanie od­
bywa się pod hasłem wyzwolenia 
ludności z pęt przesądów religijnych 
i obskurantyzmu religijnego.

prowadzenie wozu. Komiśia ustahła 
również winę organów nadzorczych, 
które zaaprobowały jazdę merę- 
montowanego autobusu na niezwy­
kłe trudnej szosie.

W  rezultacie zaaresztowano 
przedsiębiorcę Jana Orłowskiego i 
szofera Michała Kuczerc.

Należy sobie życzyć,, ażeby na 
przyszłość zorganizowano ścisły 
dozór fachowy nad wycieczkowymi 
samochodami wszystkich firm prze­
wozowych w Zakopanem.

■ Otrzymaliśmy następujące spro­
stowanie:

Nieprawda jest, by w -mojej pra­
cowni wędlin w Stryju panowały 
fatalne stosunki higieniczne, w szcze 
gólności, by w pracowni tej pano­
wało jakiekolwiek niechlujstwo; nie­
prawdą również jest. by przechodnie 
musieli'% tego powodu przechodzić 
na drugą stronę ulicy i używać 
środków orzeźwiających lub oo nai- 
iimiej chusteczek do nosa, omijając 
pracownie i by jakikolwiek „zabój­
czy fetor’’ w dulżytn promieniu od 
pracowni sie rozchodził.

Natomiast prawda jest, źe wła­
ściciele sąsiednich realności, miedzy 
którymi znajduje się emerytowany 
urzędnik p. Stefan Kmyta, przedtem 
już starali się zmyślonymi doniesie­
niami, że na podwórzu pracowni 
przebywa całe stado psów i panują 
w pracowni nieczystości, zniewolić 
władzę administracyjną do zamknię­
cia pracowni. Wszelkie te doniesie­
nia były zmyślone i władza admini­
stracyjna nie widziała powodu do 
wydania jakiegokolwiek zarządze­
nia.

J-aczę wyrazy szacunku i powa­
żania Józef Szulc.

im idu sppej v sta-
OtpaynwrjeirrTy następujące pismo:
Odnośnie ck> mnieszczoncgo w 

numerze 6746. z 23. czerwca br. a r­
tykułu „Sensacyjna afera wyścigo­
wa w Stanisławowie" upraszam o u- 
mieszezenic po jnyśli przepisów u- 
stawy prasowej następującego spro­
stowania :

Nieprawdą jest. by Kałksteinowi 
jako rekotiipensatc za dzierżawę .le­
go gruntu pa konkursu hippiczne' \V 
Stanisławowie dano 15 worków 
owsa własność Skarbu Państwa *— 
a natomiast prawdą jest, że Kalk- 
steinowi jako rekompensatę za dzie­
rżawę jego gruntu na konkursu liip- 
picz,ne dano 15 worków owsa zaku­
pionych z prywatnego funduszu ofi­
cerów 6. pułku ułanów.

Zastępca Dey O. K. Vł Linde, 
gen. bryg.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zaryciu (PAT.) Notow ania w stępne 

z dnia 30. Npca br. Berlin 0,0006, Ho­
landia 2 2 1 , N ow y Jo rk  560, Lontlyr 
25,68. P a ry ż  32,95, M ediolan 24,45. P ra ­
ga 16,60. B udapeszt 3, Bukaresiet 2,83,. 
Belgrad — Sofi a 5.60, W arszaw a 
0,0028, W iedeń 0.007S3/*. Airslr. sremyl- 
0,0079.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
B row ary  1375. 1400; Ćmielów 2 0 0 , 

210. 303000: G afota 35, 34, 32, 33; K ar­
nalit 155000; N iemojowski 380. 350, 3,80, 
390; P łó tno  400; N afta 150, 143, 145. 144, 
n ieefek tyw na 125000: R akszaw a 4 4 5 ,
440, 450, 445, 4-10, 435 4471100. 440
435, 430: S iersza  e lek tryczna  70, 65,
67000; S iersza G órniczą 920. 930, 91 OJ 
915000, T ohan 83, 80, S looo; Glob 7ooo: 
C hodorów  865, 870, 880. 875 880
882, 880; Ojłcos 550, 545, 540, 542. 540, 
530, 536: N iciek. 42oooo; T esp 900, 890, 
895, 890, 895: P aro w o zy  2 łoooo; P a ro ­
w ozy  niefektyw iry 120. 122. 121, 119,
115, 117, 125, 116; Cegielski 180, 175, 160 
180, 173/175, 180 175 I6 0 0 0 0 : Zielenie w . 
ski 1500, 1550, 152,5, 1565, 1570, 1560
1545, 1535, 1545000; Bank H ipoteczny 
96, 9fi, 975tóXt. 98100. 97. 97600.
96500, 99 98900; P ok red  18. 19. 2 0 : Bank 
P rzem ysłow y  70, 65 6 6 , 64, 70, 69;
6 6 , 6 8 , 66500. 62500; Bank P rz e m y ś le * /

ZABRONIONO DONOSZENIA CIEPŁE! STRAWY. -  JEDEN Z KSIĘ­
ŻY ZWARJOWAŁ.
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JB eefektyw ny 65, 64 63, 60000: Z. B. K. 
i 43. 43500, 42, 42500.

KURSA P . K. K. P.
Dziś P . K K. P . p łaciła  za: m arki 

niem 0.15; dolary  c z e k  i przck. 1793)00; 
do la ry  banknoty  IJ9.PGO: dolary  1-ki i 

:2—ki 177.210; d o ła rj' Kanad. 170; do lary  
'Kanad. 1-ki i 2-ki 165 .3 0 0 ; iranki Srane.
; 10.550; franki b d c . 8.655; szw ajc. 31.940: 
•funty sssterL 822.500; liry  7.825; guld. 
iboletid. 69,14)0: ko rony  szw edz. 46.700: 
korony  duńskie 31.950: korony  nor w os. 
'28.500; korony czesk ie  5.320: korony
austr. 2.80; z lo ty  polski 25.003.

GIEŁDA W ARS Z A VVSXĄ.
WBD. 1025, B. handi. 1750. Małoj). 

'90. B. P . 75, BZZP. 260, BZSZ. 700, 
> C ukier 8500. D rzew o 80, W ęgiel 1.300, 
.C egielski 108. U rsus 9900, H. em. 330. 
(Pocisk 2 0 0 , P a ro w o zy  ?05, Zieleniew ski 
i l 625, Żegluga 38. P. N aiia  130, Nobel. 
'745. C hodorów  940. T czew  300. Ćmielów 
CIO, Tendencja niejednolita.

AKCJE.
Polski Bank przem . 70—77.500—73, 

i C hodorów  920, 975, 940, D rzew o 88—80, 
W ęgiel 1,600, 975. U 0 0 , Cegielski

>160— 175— 168, Zieleniew ski 1,550. 1.625, 
.Ćmielów 2 2 0—200—2 1 0 , P ocisk  210— 
:200, P arow ozy  210—200—205, Polska 
Nafta 142— 130.

Warszawa. (Tel. wl.) (J). Na dzi­
siejszej giełdzie warszawskiej ten­
dencja w dziale akcji niejednolita. 
Waluty zwyżkowo.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
L w ów , 30 lipca.

K tirsa akcji na ogól u trzym ują się 
na w ysokości notow ali sobotnich z w y­
jątkiem  Zieleniew skiego, k tó ry  rozpo­
czął kursem  1,570.000 skończył 1,545.000, 
w  W arszaw ie  1625. — W  P arow ozach  
efek tyw nych  b rak  podaży, pisane 115 

’do 122 ostatn i kurs 116. — Cegielski 160 
do ISO zakończyt 160, w  W arszaw ie  J 6 8 .
— C hodorów  865—880, w W arszaw ie  

,940. — O ikosy 530—550, skończy ły  536, 
nicet. 420. — T espy  890—900. — B ro w a­
ry  1375— 1400. — Ćmielów początkow o 

[200—210 pod koniec 203000 w  W arsza ­
w ie 210. — G afota 32—35. — K arpałit 
1550. — N iem ojewski 350—390. — P o l­
sk a  N afta z 150 obniży ła  się do 144, w 
W arszaw ie  130 n ieefekt. 125. — R ak­
szaw a  430—450. — S iersza  e lek trycz. 
(j5 _ 7 0 . — S iersza  G órnicza 915 do 930-
— Tohan 81—83. — B. Hip. 96—99. B. 
K red. 18—20. — B ank P rzem y sło w y  
62500—70, nieef. 60—65. — Z. B. K. 
42500—43500.

T endencja chw iejna. — U sposobienie 
ożyw ione.

Azot 105: — A rm a 100: — Automo- 
to r 38; — S ta r 60; — Szkło  115. Schon 
1214 m iljona; — B ruger 900, 850: — C hy 
bia 875—885: — C zechow ice 52—55; — 
D rożdże G otza 140.

P . T. H, 8755 8.40 (5—4); — T erpen t. 
T20; — Colum bia 28—26: — O rtw ein  K. 
150; — G azoljna 240; — O lkusz 130— 
120; — G azy 2475—2600: — N itra t 70 do 
65; —  G azociągi 90—87; —  M achlejd 
7 .3— 7 0 ; Forr.sta 92: — Jaw orzno  1975 — 
1925: — L okom otyw y 245; — L en 210 
do 207; — Lesienice 225.

GIEŁDA LW OW SKA NIEOFIC. 
i W czoraj p rzez  dzień cały  tendencja 
! silnie zw yżkow a (pessa). O bró t słaby.
[ P o la ry  p rzez  niedzielę i poniedziałek 
i spad ły  o  40.000 na jednym , 
i D o lary  am er. 202000—205000, 1-ki 1 
2-ki 200000—202000. kan. 190000— 195000
1-ki i 2-ki 187000— 190000, m arki nieni. 

j a  100 i 50 tys. 0.45—0.48, a 10 tys. 0,48—
) ?,50, tysiączki s ta re  2.S0—3.000. a  100 i 
i drobne 1.50—1.80. Leje 770—800, drobne 
750—770, kur, czeskie 6200--6300. d rob­
ne 6000—6200. kor. austr. ty s . 1. em ‘. 

,50(10—9500, 1!. em. 1400— 1500, setki
; austr. za ty s . 13— 15000. kor. austr. a 
! 50, 20, 10 11— 13500, stem pl. 2.70—2.75,
* przekazy  2.80—2.85, rubli 500 7.00—7.10, 

100 7,10—7.20, drobne 0,50—0,80 dum- 
titkle tys. 22—25. a 2.50 15—16. karbo- 
; waóce 0.80—0,85. h ry w n y  0,90—0.95.

Z łoto: 20-kor. artstr. 800—810.000. 20- 
frank. 770—790.00C, 20-mnrk. 860-8800*10
10-nrbl. 1,080.000-1.100.000.

I S reb ro : Kor. austr 13500—13300,
15-kor. 70.000—75.000, flar. 37.000—38.000 
ruble 55500—56500. kopiejki za  rubel 

,32.000—32.500.

HOŁANDJA NIE CHCE MARKI 
NIEMIECKIEJ.

W arszawa, lek  wł. (J). Z Holandii 
'iłottoszą, że na giełdzie tamtejszej w y- 
[Witczcmo z notowań markę niemiecką. ,

R 1K ® .
Lwów, 31 li p

Kursy przygotow aw cze. W ydzia ł To 
w arz . B ratn iej Pom ocy S tad . Politech­
niki L w ow skiej zaw iadam ia, że z dniem 
1 w rześnia rozpoczynają się dla now o 
w stępujących na Politechnikę, kursy  
p rzygo tow aw cze do egzam inów  z geo­
m etrii w ykreślnej, m atem atyki i fizyki. 
Z apisyw ać się m ożna do dnia 15 sie rp ­
nia w poniedziałki, środy  i soboty , od 15 
sierpn ia  codziennie w godz. 13 do 14 w 
i oka! u W ydziału T o w arzy stw a  (G łów ny 
budynek Politechniki). O płata za  kurs 
w ynosi od osoby 50.000 Mkp.

(d.) K radzieże w aptece. P rz y  ul. Zie 
lonej 1. 33 mieści się ap teka  p. M adej­
skiego. w  k tó re j od niejakiego czasu  po­
pełniane b y ły  sy stem atyczne kradzieże. 
G inęły m ianow icie różnego rodzaju cen­
ne p rzybo ry  apteczne i składniki lekar­
skie. P o  przeprow adzonych  dochodze­
niach poi i ęj a w padła  na trop  sp raw ców  
i w czoraj a resz to w ała  Jana  Sem czyszy- 
na oraz Julię Kus.

(d.) Odebrany karabin. U biegłej nocy 
w realności p rzy  ul. Ł yczakow skiej 1. 
169 dały się s ły szeć  s trz a ły , na odgłos 
k tó rych  p rzy b y ł tam  przodow nik W y­
szyński. S tw ierdził on że niejaki B reit- 
m ajer s trze la ł do zakradających  się zło­
dzieju jednak żadnego z nich nie trafił. 
P rzodow nik  W yszyński karabin  skon­
fiskow ał i zdeponow ał go w policji.

(d.) Uciekła mu żona. W czoraj w po­
licji ze łzami w oczach zgłosił się Ale­

ksander B akaj, zam ieszkały  p rzy  ul. 
K opcow ej 1, 12 , donosząc, że uciekia mu 
żona Alina. R ów nocześnie B akaj podał, 
że żona zab ra ła  mu ze sobą w szystką  
garderobę, zegarek  o raz  gotów ką pół 
miliona m arek. D onoszący prosił o od­
szukanie zbiegłej i dostaw ien ie  z po­
w ro tem  do jego domu.

(d.) Włamanie. Do m ieszkania L aury  
Korpus p rzy  ul. G liniańskiej 3, w łam ał 
się w  czasie jej nieobecności jakiś z ło­
dziej. Z abra ł on z przedpokoju 3 su ­
kienki.

(d.) Zguba. Zofja K iernicka, zam iesz­
ka ła  p rzy  ul. 7-yblikiewicza 1. 32, zgubiła

w czoraj z ło ty  b ranso łe tkow y zegarek  
m arki „Z irnor".

(d.) W czasie patro li w okolicy par­
ku Kilińskiego a resz to w ała  w czoraj po­
licja Jana Jęd rzejew skiego  i Maic-clę Kę­
dzierska, k tó rzy  bezcelow o w ałęsali się 
w  ulicy św . Zofji. Jęd rzejew sk i jes t no­
tow anym  złodziejem  a K ędzierska już 
b y ła  karana  za kradzież. P raw dopodo­
bnie upatryw ali ord sc-bre miejsce, gdzie- 
by w nocy mogii siz  w łam ać.

(d.) O kradzenie szpital?, w Sokalu, 
Ubiegłej nocy przez okno do klozetu w 
pow szechnym  szpitalu  w Sokalu dostał; 
się  w łam yw acze do praln i i magiowni. 
Skradli s tam tąd  16 p rześcieradeł, zna­
czonych lite ra  K„ poszw ę, 15 poszew ek 
m ałych. 5 koszul dam skich. 40 chuste­
czek, podkład, i inne drobne rzeczy .

(d.) W ypadek w Zimnej W odzie. 
W czoraj p rzed południem  z cegielni w 
Skniłow ie jecha ł do G ródka w oźnica Mi­
chał Haładaj, k tó ry  w iózł cegłę. W  Zim­
nej W odzie obok urzędu gminnego nagle 
H aładai spad ł z wozu pod przednie ko­
ła, k tó re  p rze jecha ły  przez  jego głow ę 
tak , że poniósł on śm ierć na miejscu. — 
H aładaj służy ł w G ródku u AdoEa Din- 
dorfa.

(d.) M orderstw o  obok Ł ańcuta. W e 
W si W ola M ała leśny  Jan Sroka, liczą­
cy  la t 24, s ta ra ł się o rękę  Marji Zdą- 
błasz, p ragnąc  z nią jak najprędzej 
w ziąć ślub. Temu jednak zw iązkow i 
m ałżeńskiem u przeszkadzał Józef P a ń ­
ków , tłum acząc M arji, że S roka nie jest 
dla niej odpow iednim  na m ęża. Z tego 
w zględu S roka pow ziął nienaw iść do 
Pańkow a, a gdy go w niedzielę zoba­
czy ł na drodze pod lasem , s trze lił do 
niego dw ukro tn ie  ze sw oje j dubeltów ki, 
k ładąc  P ańkow a trupem  na miejscu. P o ­
licja b rokę  a resz to w ała  i odstaw iła  do 
sądu w Łańcucie.

ARESZTOWANIA W  BERLINIE.
W arszawa. (Tek w ł.) (J.) D onoszą z 

Berlina, że w czoraj a resz tow ano  tam  o- 
gótem  108 osób, z  k tó rych  następnie 
w iększość uwolniono. Znaczną część a- 
resz tow anych  postaw iono w stan  o sk a r­
żenia pod zarzu tem  zd rady  stanu.

Z teatru
—o—

TEATR WIELKI.
W torek 31 bm. „M adam e ^entpa- 

dour“.
1, 2 , 3 sierpnia T ea tr  W ielki zam ­

knięty .

TEATR MAŁY.
W ic rek 31 bm. „Dwie cnoty4

ś ro d a , 1 sierpnia „D wie cnoty*' kom. 
w 4 aktach  S u tre  (gośc. w ystęp  M. Je- 
dnow skiego).

C zw artek , 2  sierpnia „D wie cnoty*! k. 
w 4 aktach Su tre  (gośc. w ystęp  M. Jc- 
dnow skiego).

P ią tek , 3 sierpnia „Dwie cnoty** kom. 
w 4 aktach S u tre  (gośc. w ystęp  M. Je- 
dnow skiego).

T e a tr  N owości do końca sierpni; 
zam knięty .* ,

Z T ea tru  ' W ielkiego. Dziś ostatn ie  w 
tym  sezonie p rzedstaw ien ie  operetk i 
'„M adam e Pompadour** z piękną m uzyka 
Falla. A rtyści opcrekl rozjeżdżają  sic na 
m iesięczny urlop i p ierw sze p rzed s ta ­
w ienie po ferjach  rozpocznie się w dniu 
1 w rześnia.

T e a tr  W ielki zostanie zam knięty  na 
dzin 1, 2, i 3 sierpnia, gdyż scena i w i­
dow nia musi zo stać  gruntow nie odczy­
szczoną. Od sobo ty  4 rozpoczynają  go­
ścinne w y stęp y  dw ie znakom ite a r t j -  
stk i Irena Solska-G rosserow a i S tan isła­
w a W ysocka w otoczeniu łubianego we 

L w ow ie M arcina R ydzew skiego, P ie ­
karsk iego , N iew iarow icza.

Z Teatru Małego. Dziś p rem iera an ­
gielskiej komedji „D wie cn o ty "  z gościn 
nym  w ystępem  M arjana  Jednow skiego. 
Z nany  ten a r ty s ta  od tw arza  z w łaścw ą 
mu m aestrją  g łów ną postać  w sztuce. 
G łów ne role kobiece spoczyw ają  w nie­
zaw odnych  rękach  pp. M ichnowskiej, 
R asińskiej, Łozińskiej i Ł adosiów nej.

T e a tr  M ały  w dniach 1, 2, i 3 s ie rp ­
nia będzie jedynym  gra jącym  tea trem  
w e L w ow ie.

' L w & w  s i ę  b u d u j e  T
Olbrzymi głód mieszkaniowy i pigmejski ruch budowlany.

(p.) K w estia m ieszkaniow a jest jed­
nym  z najbardziej piekących problem ów  
życia  społecznego, a co za tern idzie, 
ogólne za in teresow anie budzi także 
sp raw a rucha budow lanego jak o  ściśle 
z nią zw iązana. Celem  przedstaw ien ia  
naszym  C zytelnikom  dokładnego obra­
zu ruchu budow lanego w noszeni mie­
ście w  roku bieżącym , udaliśm y się do 
dy rek to ra  m iejskiego U rzędu budow ni­
czego  z prośbą o informacje.

Z udzielonych nam  do przeglądu 
w ykazów  urzędow ych  okazuje się n ie­
s te ty , że ruch ten jest nader słaby  i 
nie stoi w żadnym  stosunku do o lb rzy ­
m iego głodu m ieszkaniow ego, k tó ry  da­
je się co raz  dotkliw iej odczuw ać i k tó ry  
musi być nasycony  za w szelka cenę w 
czasie jaik najszybszym , jeśii niema się 
zam ienić w  ka tas tro fę .

Szczególniej s łab o  p rzedstaw ia  się 
ruch budow iatty w zakresie  dcimów 
m ieszkalnych, co  się tłum aczy także ŁcIj 
stosunkow o m ałą in tratnością, bo jak­
kolw iek now e budow ie są  wydęte z pod 
u staw y  o ochronie lokatorów , to  jednak 
w  obecnych czasach  gorączki spekula­
cyjnej, dążącej do szybkiego grom a­
dzenia pieniędzy". — uw ięzienie bardzo 
znacznych kap ita łów  na pow olnie w pły­
w ające dochody czynszow e m ało znaj­
duje am atorów . —  Stosunkow o lepiej 
natom iast p rzedstaw ia  się ruch budo­
w lany  przem ysłowy", to  jes t budow anie 
fab ryk , w a rs ta tó w  itp.

Dla lepszego przeglądu uknujem y to 
wr ścisłe daty .

O pew nem  ożyw ieniu ruchu budo­
w lanego  w roku bieżącym  m ożna mó­
w ić dopiero  ctl m iesiąca m arca jako 
naturalnym  Okresie w tosarniego podjęcia 
budów. W  m iesiącach styczn iu  i lutym 
now ych budów  nie przedsięw zięto  żad­
nych. na tom iast w  toku budow y z roku 
poprzedniego znajdow ały  się następu ją­
ce budynki: W  dzielnicy VI. p rzy  ul. 29. 
L istopada 5, dom wuLno stojący", Sapie­
hy 26 dom 2-pśetr., Kopernika dom 1-

p iętrow y. Z budynków  fab rycznych : 
p rzy  ul. G ródeckiej 85 fab ry k a  płótna, 
Bajki 37 garaż, G ipsow ej fab ry k a  zab a­
w ek, nadto  stajnia p rzy  ul. łssakow icza 
i G rochow skiej. N adbudow y p ro w ad zo ­
no przy' ul. Sz-umlańskiej 1. 7, G ródeckiej 
9, L w ow skich dzieci 3.

W  dzielnicy fV. p rzy  ul. Ł yczakow ­
skiej 98 dom mieszkalny' —  nap raw y  i 
rekonstrukcje prow adzono  w  budyn­
kach  przy  ul. Zielonej 43, Unii B rzeskiej 
2, Paulinów  16. K urkow ej 14, Paulinów' 
12, Ł yczaków  6 6 , K rupiarskiej 26. Z 
bud. fabr. p rzy  K urkow ej 1. 44 fab ryka 
akum ulatorów .

W  dzielnicy III.: B erka Joseiow ieza 
dom m odlitw y, Gabrielćwtka dom 1-pię- 
irow y , P ias tów  8  nadbudow a 3 p iętra.

W  dzieinicy II.: Janow ska  11 dom 
m ieszkalny, Janow ska  10 dom  1 -p iętro­
wy-, G oldm ana; willa. Z bud. iab rycz .: 
Janow ska 10  fab ryka  m ydła. Janow ska 
i 15 m łyn, R ogatka Janow ska  odłew ar- 
nia żelaza.

N adto z budow li miejskich p row a­
dzono budow ę kafiiarrti p rzy  ul. Nowej 
Rzeźni, B ialohorskiej posterunek  akcy­
zow y B alonow ej łaźni ludowej! Cho- 
rążczyzny  rekonstrukcję łaźni B ocheń­
skiego, P odw ale  prochow ni miejskiej.

■ W miesiącu lu tym  w w ykazie  z  ro­
ku poprzedniego nie ma zmiany.

W m arcu zostają  ukończone budow y 
fabryki p łó tna (G ródecka), garaż  (B aj­
ki) i fab ryka zabaw ek  (G ipsowa). Roz­
poczęto w  dzięhi. VI. budow ę willi przy  
ul. 29. L istopada H 6 . w  dzielnicy' ił. 
p rzy  ul. Kordeckiego, Deck er ta bocznej, 
budow ę 3 oficyn 1. p„ p rzy  Kaźmie- 
rzow skiej p a rte ro w y  budynek (księgar­
nia).

W kw ietniu rozpoczęto  budow ę: w 
dziefn. VI. p rzy  ut. L istopada bocznej 
dom p arte ro w y , p rzy  O strołęckiej wil­
la, Potock iego  3 domy' 1-p iętrow e oraz 
p rzebudow ę wiła 1-piętr.

W  dzieln icy  IV. kilku panm icjszych 
adaptącji.

W  dzielnicy III. dom  p rzy  ul. Sie- 
niaw skiej, zaś z budynków  przem . gar­
barn ia  na G ab rjd ó w ce .

W  dzielnicy II. Jan o w sk a  115 bu­
dynek adm inistracyjny, K aniej budynek 
4-piętr. i m agazyn, Janow skiej 92, dom 
p a rte ro w y . »

W  dzielnicy I. p rzy  ul. Zielonej 57 
bndow a domu Ił-p iętr.. Sncpkow sJdei 
dom parterowy".

W maju rozpoczęto  w  dzieln, VI. 
p rzy  tri. Z ygm luto  wsk i e j dobudow ę o- 
ficyny I. p., budow y' przem . B ogdanów - 
ka, fab ryka w ody sadow ej.

W  dzielnicy V. rozpoczęto  p rzy  pł. 
M ariackim  przebudow ę oficyn orasz a- 
daptarfję haii bankow ej w  Kasie O szczę­
dności.

W  dziełu, fil. • rozpoczęto  budow ę: 
p rzy  ul. Zborow skiej tksrwi p a rte ro w e­
go. o raz  p rzy  ul. Żółkiew skiej 176 ro­
bo ty  w stępne. N adto rozpoczęto  kilka 
adaptacji budynków'.

W  dzielnicy Ił. rozpoczęto  p rzy  uk 
Kr. L eszczyńskiego budow ę w arsta tów  
i przechow alni.

W  dzielnicy I. p rzy  ul. Sykstaskie? 
43a odnow ienie budynku i p rzy  Kampia- 
na 5 nadbudow ę II. p ie tra .

W czerw cu w dzielnicy VI. rozpo­
częto  przy  ul. L istopada 1 20  budow ę 
willi 1-p ‘ętr.. D ziałyńskicb m agazyn
II-p„ p rzy  ul. N abielaka 2 0  rozpoczęto 
nadbudow ę II. p ię tra  o raz  nadbudow y 
T. p. p rzy  tri. O bw odow ej i Sadow atę- 
ktei.

W  dzielniej' V. ścilka adaptacji.
W  dzielnicy IV. rozpoczęto  przy  tri- 

W ojciecha budow ę willi o raz  przy  ttl. 
T e a teńsk ie  j 15 budow ę cforou. N adto 
r.rzy tri. O ołąba 18 nadbudow ę Ilf. pię­
tra.

W  dzielnicy III, rozpoczęto  przy ttl. 
T kackiej 36 budow ę domu p a rte r, oraz 
przy ul. S łonecznej 1 nadbudow ę III. p.

V dzielnicy II. p rzy  ttl. Szpitalnej 1 
ttl G łow ackicyo budow ę, m agazynów  o­
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raz. p rzy  «!.. Goldmana budow ę oficyn 
parter.

W  dziołnfcy I. rozpoczęto p rzy  ul. 
.lacka 16 nasadzenie II. p. o ra z  p rzy  

'ul. T orasiew icza nadbudow ę 1. p.
X w ykazu tego  przeprow adzonego  

aż no miesiąc lipiec wiidtefeny, że budów 
w iększych praw ie niema. Na j\v, okszy
ntcli budo,*, lan y  objaw ia się vr dziekii- 
e.V VI., następnie w IT-giej i lil-ciej. 
Zupełnie niemal nieczynne są  I. i V’.

P rzeg ląd  ten odnosi się ty lko  do 
pryw atnego  ruchu budow lanego nie o- 
bc jn rjjac  budów  rządow ych  — ale i 
tajn niem a cyfr zby t pocieszających.

MtitM spopfeii.
POGOŃ -  W. A. F . (W iedeń) 3 :1  (&.*«).

Z aw ody m iędzynarodow e na boisku 
Po  goni D rużyny  w ystąp iły  w  następują­
cych sk ładach :

W. A. F.: S aft; M encel L — W ind; 
Roi — A eh a be y — L anibreclit: ScHniidt 
— K rcuzcr — K órner — B acliiuajer — 
C zerny.

Pogoń: K uchar M ietek: O learczyk-* 
Ignarow icz; Schneider — -Piclitel — Gu- 
licz: S łonecki - B a c z  — W acek  — Gar 
bieii — Szabakicw icz.

W  p ierw szej połow ic gra  o tw a rta  z 
lekką przew agą Pogoni.

Zaczyna W af. a tak  Pogoni odbiera 
piłkę, lecz p ie rw szy  jej w ypad  kończy 
się outem . — W  8 ’ W acek przebija się 
p rzez  obrońców  i z  kilku m etrów , s trz e ­
la, a b ram karz S aft odbija piłkę na róg. 
W  11’ uzyskują  w iedeńczycy  ró g  z z a ­
w inienia Fichtla, n iew ykorzystany . W  
12’ W acek pudłuje z 2 u kroków . 16’ 
p rzynosi róg dla Pogoni, 18’ 
dla W afu oba nie w ykorzystane . — 

A taki Pogoni i gości nie w y ­
korzystu ją  kilku p raw ie  pew nych  pozy­
cji. W  34’ róg dla Pogoni znow u bez re ­
zultatu . W  36’ Schneider pod w łasną  
bram ką podaje piłkę lew em u łącznikow i 
W iiu  tan strze la , lecz  M ietek broni nad 
zw yczaj przytom nie. W  44’ W acek  pod­
jeżdża pod bram kę gości, lecz b ram karz 
hroni w ykopem . O statn ia m inuta p o ­
n o si róg  dla W afu.

Po p rzerw ie  Pogoń jes t s troną  czę­
ściej atakującą. W 8 ’ W acek z podania 
Słoneckicgo, g iow ą pakuje piłkę nieu­
chronnie w p ra w y  róg. co publiczność 
p rzy ję ła  długo niem ilknącetni oklaskam i. 
.W I I ’ Pogoń nie w yzysku je  kornera. 
w  15’ in terw eniu je  przytom nie M ietek 
W  18’ podobuoś z ofside'u s trze la  W a­
cek goala, k tó rego  sędzię nie uznaje. W  
20’ przynosi d rugą bram kę dla Pogoni, 
strze loną  p rzez  Słoncckiego. W  22’ W a­
cek z pew nej pozycji s trz e la  na aut. W 
23’ przynosi honorow ą bram kę dla go­
ści strze loną  p rzez  praw ego  łącznika 
K renzera. W  24' róg  d la W afu. 25’ dla 
Pogoni n iew ykorzystane . Po kilku nie­
bezpiecznych a takach  obu drużyn uzy ­
skuje Pogoń trzec ią  bram kę strze loną  
przez G arbienia w  42’. D w a rogi dla 
•Wafu w 36’ i w  43’ n iew ykorzystane . 
W ynik zostaje  niezm ieniony. G ra pro­
w adzona w bardzo  szybkiem  tem pie za­
dow oliła w  zupełności w idzów . D ruży ­
na w iedeńska g ra ła  znacznie lepiej niż 

«z H asm oneą, lecz mimo w zm ocnienta 
sw ych  szeregów  dw om a graczam i M en­
elem  I i A chatzym  nic zdo łała  uzyskać 
dla siebie ko rzystn iejszego  w yniku.

Z  g raczy  Pogoni w yróżniali się w 
p ierw szym  rzędzie M ietek Kuchar, k tó ­
ry  w dużej m ierze p rzyo fyn ił się do u* 
trzym ania ko rzystnego  dla Pogoni w y ­
niku. W acek  miał s łab y  dzień. Z pozo­
sta łych  w yróżniali się F ichtcl, k tó ry  prn 
cow ał za  ca łą  pomoc, G arbień w drugiej 
połowie i S łonecki, resz ta  p rócz Gulicza 
dobra. Rogów  6:5 dla W afu. Sędziow ał 
p. kpt. Bilor. Publiczności około 5.000.

P O G O Ń -C Z A R N I II. (Lw ów ) 0:7 (0:3).
S try j 29. lipca.

Pogoń w ystępuje  z najsilniejszym  
składem : M ichałowicz. M uszyński. Ko- 
w aluk. W iśniew ski. Bidziński P arasz- 
czak. Hóttig, Reif I., B obow ski, Ce ech. 
Datłko. — C zarni U.: Koniewie*, Galas, 
Szychow ski. D ąbrow ski. Bndzkh Loża, 
W y ż y k o w sk i L achow icz. I irra t, D ra­
p a ła  II.. Fichtcl. Pogoń choć przegrała  
w tak  dużym  stosunku, g ra ta  dobrze, 
kom binacje i do b ry  s ta r t zasługuje na 
w ejście do klasy  A., z resz tą  w yntki jej 
z drużynam i zagranicznem i Jak i k ra- 
Jowcmi św iadczą najlepiej o tein — nie 

k pow inna się zrażać tym  w ynikiem  z 
C zarnym i II.. bo ta  d rużyna to  n ap raw ­
dę że iest pod w zględem  kombinacji 
ksAfrią przyziemnej I *  tecłMucc

I Posady i praca

DYREKCJA dóbr K siążąt Sapiehów ,
O leszyce, M ałopolska, zaangażuje z a ­
raz : 1) N adleśniczego z w yższem
w ykształcen iem  fachow em  i dłuższą 
p rak ty k ą  w p ierw szorzędnych  m ająt­
kach: 2) Leśniczego rew irow ego  z fa- 
chow em  w ykształceniem  i dłuższą 
p rak ty k ą ; 3) A diunkta lasow ego ka­
w alera  z niższą s/.kolą lasow ą; 4) Bu­
chaltera  ro ln iczo-przem ysłow ego z 
d łuższą p rak ty k a  w  w iększych m a­
jątkach. — Zgłoszenia z odpisami 
św iadectw , curiculum v itae  i re fe ren ­
cjami nadsy łać  do D yrekcji. Ni.euw- 
zględmone. hęz  ódp&wkjizi. 36-3

lepszą we L w ow ie, bo naw et w A. kla­
sie podobnej kom hinac# nie w idzę i nie 
jedna A. k lasow a drużyua p rzegra z 
niq. G ra była fair i ładna.

Pogoń pew na siebie i w ygranej po­
w szechnie mówiono, że C zarni p rzegra­
ją 8 :0 . n ieste ty  spotkało  w szystkich roz­
czarow anie w czasie g ry  i wynik sic 
odw rócił — C zarni rozpoczynają, Pogoń 
odbiera i ata&ujc, Konic w i cz w yjaśnia, 
podprow adzają Czarni i 44 ni. róg dla 
C zarnych, odtąd zaznacza sic p rzew aga 
Czarnych," w 11 m. s trze la  D rapała ua 
aut — są iaduc m em enta ".->d bram ka 
Pogoni, w 15 m. s trza ł Łacne-w teza bro­
ni M ichałowicz, za to  w 16 m. Fiehtel 
w ypracow uje, strzela , b ram karz  prze- 
re.-zcza 3 piłkę w padającą do bram ki 
dobiia jeszcze D rapała  i C zarni p row a­
dzą — przew aga jest bezw zględną., a 
rzadkie atak i Pogoni rozbijają się o o- 
b ronę tub b ram k arz  w yjaśn ia . W  19 tn. 
strze la  Lachow icz na an t — Pogoń pod­
prow adza i w 23 m. róg dla Pogoni. V/ 
26 ni. broni ładnie Koniew,łez t kilka 
s trz a łó w  Pogoni p rzestrzelonych  w  30 
tn. róg dla C zarnych b ity  pr/.ez W y ­
rzykow skiego. D rapała  w ykorzystu je  
2 :0 . w 2  m. później D rapała  strze la  3 
goala. w 35 m. róg dla C zarnych , w 40 
in. tadny s trza ł D łtrata broni Michało­
w icz — w 42 m. F iehtel nie cent-rujc. 
podczas g d y  brw na próżna — w 44 m. 
róg dla C zarnych  dostaje  pitkę Fiehtel. 
centru je. D rapała sfrzefo sjoała rów no 
ze św istem  sędziego, w idząc leżącego
g racza  na boisku, n icuznany ten goal — 
druga połow a silne tem po daJeJ trw a . 
tym razem  Pogoń częściej a takuje  ale 
pomoc, obrona i b ram karz  spisują sie 
dobrze, zw łaszcza G alas ra tu je  w  k ry ­
tycznych m em entach — już w 3 m.
strzela D rapała  4 goala, w  I m. póź­
niej Fiehtel 5 goala, następniki ładne
centra  D atki, łapane w  czas p rzez  Ko- 
niew icza — w 16 m . L achow icz strzela
6  g ra ła  z w ypracow an ia  U łtra ta  w  2 0  m 
w  kry tycznym  m om encie M telialewlcz 
w yjaśnia, w  25 m. róg  illa Pogoni, chw i­
low a p rzew aga  Pe-gozy frez rezultatu , 
w  34 m. s trza ł C zecna trafia w poprze- 
czkc, w  36 m. broni b raw u ro w o  Micha­
łowicz. w  4<' m. róg fila Pogoni w r>il- 
n ir-je później a ta k  CtJiojiwJi w m aśrkn 
M ichałowicz, w  44 tn. s trze la  Lachow icz
7 tajała: po rozpoczęciu setfzia .jf-dgwlz- 
dnie. koniec .zaw odów .

S trzelone brrfnwi W giłiafew itz bronić 
nie mógł b y ły  z b liska, silne i m om en­
talne; 7  Pogoni zasługują na w vróżnie- 
nie: Czech. P arn szczak . (fłdnig v-
drugiej polew ie) D atko — z C z a m / k  
w szyscy  •wali dobrze d rużyna dobra 
bez w yróżn iających  sie g raczy ; row 
4:3 cljri C zarnych . Pe-dziewn? b. dobrze 
o. P.oder, Pirblmzjiości dość

P ra g ’ . A m atorzy W iedeń—Vik(crja 
Ż iżkcv 3:1 (1:0)

..

OGŁOSZENIA
Nauka i wychowania

KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE.
Jedno i dw uroczne, ilość m iejsc o- 
graniczona. S ta ran n y  dobór sił nau­
czycielskich. W pisy  do 5. w r7,eśnia. 
Prof. dr. Józef Gluziński. Szkoła ję- 

«. zyków  obcych, „Ecole R eform ę” — 
L w ów , P ań sk a  J4. 4813-20

MANDOLINY. GITARY k u rs  6 -tygodnio- 
w y, za p łyną grę  z  nut ręczy  ..Specja- 
lista-pedagog” . — Kupuje w szelkie in­
s trum en ty  m uzyczne. Zgłoszenia co­
dziennie od 4—7 popoł. P lac  B e rn a r­
dyński 12, II. p. 4871-4

TECHNIK den tystyczny , pracujący sa ­
modzielnie w zlocie i kauczuku, po­
szukiw any o d . l .  w rześnia br. O ferty 
w raz  z odptsakti św iadectw  Zakład 
techniczno - den ty styczny  w T rem ­
bowli. 4818-5

BUCHALTER (KA) z dobrem! referen ­
cjami poszukiw any zaraz. G raybner 
i Ska, K opernika 19. od 10—2. 94-3

CHŁOPAK biurow y z poręczeniem , po­
szukiw any zaraz . G raybner i Ska, 
K opernika 19, od 10—2. 95-3

C M i i e j a jMÓwerni mipriŁJBm- -. -
OSOBA z to w arzy s tw a , m łoda, w y ­

kształcona, m uzykalna, przyjm ie chę­
tnie posadę tow arzyszk i, lub se k re ta r­
k i ,w  domu obyw atelskim  do sta rsze j 
pani. W iadom ość Kampiaiia 5 par. le ­

w y m iędzy 3—4 p. 4S5o

RUTYNOWANA m aszynistka z c z te ro ­
letnią p rak ty k ą  b iurow ą, poszuku je .za  
ra z  posady. Ł askaw e zgłoszenia do 
Adm inistracji „W . X .” 4864

miMu i in u ht— ■ m u ii rr~n'i ■!i —
POSZUKIW ANA guw ernantka, chrześci­

janka. w ieku .średniego, do zarządu 
m ieszkania w e Lw ow ie i p rzy g o to w a­
nia m ałego studen ta  do gim nazjalnych 
zadań, udzielania lekcji g ry  fortep iano­
w ej. Zgłoszenia i w arunki w  Admini­
strac ji „G azety  P o ran n e j” pod ..Rol­
nik” . P osada  do objęcia p rzed  k mice ni 
ferji. 4865

APTEKA prow incjonalna poszukuje m a­
g is tra  Lstrc) farm acji. Zgłoszenia p rzy j 
niujc i bliższych inform acji udziela 
ap tekarz  O berlendcr w e Lw ow ie.

4870-2

Kuans. rrrze.\!a\ zamiana

PIANINO I fortepian sp rzeda  okazyj­
nie Hala A ukcyjna, A kadem icka 3.

GARNITURY klubow e, sk ó rą  k ry te , 
sp rzeda  Hala A ukcyjna, A kadem icka 3.

OTOMANY, A anapy  Buialo, sp rzeda  H a­
la Attkcyjiro, A kadem icka 3.

BIURKO męzkic i dam skie, stoliki i 
szafy  używ ane, sp rzeda  H ala A ukcyj­
na, A kademicka 3. _

J’i*aiB»ąiW«Jt-wj»,j-i%Ł-; M »̂ n»P|i ią»liLTi i a >tł
KREDENS, stół, k rzese ł i łóżko żela­

zno sprzeda okazyjnie Hala A ukcyj­
na, Akademicka 3.

ŁÓŻKO m osiężne i żelazne, sp rzeda  o- 
kazyjnic Hala A ukcyjna, A kadem icka 3.

KONSOLA z lustrem  (Ludw ik XV’) oka­
zyjnie do sp rzedania  w Hali A ukcyj­
nej, A kademicka 3.

DW IE TRYMUDKI z lustram i, w  m aho­
niow ych ram ach (an tyk), sp rzeda  H a­
la A ukcyjna, A kadem icka 3 .

|«NM>WI IM IMUI ■ II 111....... w lUMnMlMMMnMNM
OBRAZY Fałatu. F ilipkiew icza S tefana, 

sprzeda H ala A ukcyjna, A kadem icka 3 .

REALNOŚĆ PRZY UL. GRÓDECKIEJ.
blisko dw orca z w ornym lokalem aa 
biuro i m agazyn kupię. Oferty pod 
„G ródecka” do Administracji „G azety 
For.” ul. Sokola 4  3976'! 11 1 — “ " 'I1 —r— — ——_—TgT̂-r_rn-n|_1  .. ..

LUKSUSOW Y pow óz na 2 kołach 
(Gik), na tychm iast do sprzedania. — 
Skład d rzew a, H ausnera 1. 4848-2

cwiprtHEMncaMM ■■■Mmwukhiiimh HHamMawMnNMMimai
UŻYWANE sztuczne zęby , p latynę, p re ­

cjoza, złoto, sreb ro , klejnoty , perły , 
kupuje, w yp łacając  v najw yższą  w a r­
tość. S trauch , Jubiler, Lw ów ,, Legio- 
nów 29.____________   4861

OBJF.KTYW  dla reprodukcji a s tro  ry - 
su jęcy  kupię. Z głoszenia w A dm inistra­
cji „Fotografow i” . 4859

SZAFA w ystaw ow a, duża, oszklona dla 
w ystaw ców  na T arg i W schodnie za­
raz  do nabycia . T. Nowosielski. Lw ów . 
ul. Supińskiego 9. 4847-2

•liesżkama, lokale, sklepy

POSZUKUJE pom ieszczenia na sierpień 
dla studen ta  siódm ej k lasy  na w si lub 
na leśniczów ce. Zgłoszenia: D yrek to r 
Mirtter, Z łoczów , 4860-3

5 (PIECIO ) pok ojow e m ieszkanie z  ku­
chnią i łazienką w  centrum  śródm ie­
ścia  zam ienię na takie sam e lub w ięk -  
ks7.e z  kom fortem  w pobliżu ogrodu i 
elek trycznej kolei. Zgłoszenia pisem -

• tie pod „C entrum ” do B iura dżienni- 
I ( kaw. Sfcliyjcca Pa^ai łi»uwnaaą. 4853

M AŁŻEŃSTW O bezdzietne, spokojne, 
da kom pletne u trzym anie sta rsze j o-
sobie za  odstąpienie 2 , ew entualnie 
1 w iększego pokoju z kuchnią. Ł aska­
we zgłoszenia w Adm inistracji pod 
„Solidni” . 99

POSZUKUJE sie um eblow anego uokoin 
(najchętniej z os,abpem wejściem, może 
być i bez) w okolicy sta rego  gmachu 
uniw ersy teck iego , cena obojętna. Z gło­
szenia do apteki Feliksa W ojciechow ­
skiego w Jarosław iu . 1 0 !

BEZDZIETNE m ałżeństw o, poszukuje 
w e Lw ow ie od 1. r,v . 15. w rześnia na 
czas dłuższy dw óch ew. trzech  pokoii 
w ygodnie umeblowawych z fo rtep ia­
nem i calem  ntt zyransierti. Z apłata w

i stosunku ztota. Ł askaw e oferty  ad re ­
so w a ć - L. Jeziorański, K rynica, poste 
res tan te . 105-5

DUŻY, p iękny pokój fron tow y, I p. z 
przedpokojem , osobne w ejście, w cen­
trum , z pow odu w yjazdu do Ameryki 
odstąpię. W arunek , kupno mebli (sy ­
pialnia o rzechow a, w iedeńska). Zgło­
szenia „G azeta  P o ran n ą” ,.D olarv".

4867-2

MfEfSZKANIF 3 -  4 pokoje potrzebne. — 
Zgłoszenia „G azeta P o ran .” „P rędko” .

4872-2

PENSJONAT ANUTA, K opernika 3. ma 
w olny pokó.i na dwiii osobą. 4868-2

DW IE W ILLE, urządzone z kom fortem , 
now e. z wolnęini m ieszkaniam i do 
sprzedania . W iadom ość w kancelarii 
adw okata  dr. W. AUcsa Rutow stticgo 
t  12. 4819-2

Zgubiono, znaleziono
f i

ZGUBIONA k a rtę  zw olnienia od w ojska 
7. roku 192? W ilhelm a K urow skiego” , 
urodzonego w Gorlicach w roku 1901 
uniew ażnia się. 102< m .-jjncłr— ■mummwww—uf———

UNIEWAŻNIAM zgubiona książkę woj­
skow a H enryk Śliwiński, Leona S a ­
piehy 43. 4877-3

|p Rozmaito g

POLAK poszukuje dzierżaw y  . ziem skie; 
,Ji  domem m ieszkalnym  od 300—S00 

m orgów . Pośrednicy  nie w ykluczeni. 
H otel Europejski, pokój 3. 4853-2

W YDAJE OBIADY na m aśle z 4 dań 
w ykw in tne w p ryw atnym , eleganckim 
domu po um iarkow anej cenie Kampia- 
na 5 p a rte r  lew y 3—4. 4856

DLA GI.MNAZJALISTKI poszukuje u
m ieszczenia przy  lepszej rodzinie — w 
okolicy gimnazjum Ogli Filippi. — F o r­
tepian w domu poż.ądany. Zgłoszeni! 
up rasza  Jan G aertner. ap teka rz  Bolio- 
ro d c z a u y ._________________________ 109

lilia Mm
S 0 - LENARTOW 5C£A 7. ^
Frzyjm ujem y szm atki do w yrobu koców, 
kupujem y szm atki w  każdej ilości. 4Só7

i ł y i E
na 80 ctr, dziennej produkcji,, znajdując^ 
si w Niemczech z pozwoleniem wywozu, 
rkładaiąee się z :  śru-ownika walcowego 
500X250, stołu porcelanowego 601X350,
3  kompl. ganków, perlaku z konipl. wentyia- 
torem, plansychtra 4-działowego iChas-seiu-),
2  podwój*ycb i i  pojedynczych elewatorów, 
m otoru Diessla 30,35 K. M. Benz na oi’.w^, 
pasów, transmisji itd. — wszystko prawic 
nowe szybko zdecydowanym refiektantom 

n a  sprzeda -. (Ob ekt 6 ÓOO dolarów.) j 
Zgłoszenia do „PAFv“, Foznań, Fr, R a­

tajczaka 8 . pod Nr. 36,128. 103

NACZYNIA SZKUTĘ
R csista  do gotow ania i to c z e n ia . Spe­
cjalne szk ło  chemiczne™  — W yroby  
bezkonkurencyjne. G eneralny zastępca  
Adolf Ehrłlch, K raków -Podgórze, Legio­
nów 14. S p rzedaż  lm rtow na. 64-4

i w szelkie urządzenia san itarne  wyłm- 
uuie na miejscu jakoież na pro wrócił 
oraz przyjm uje w szelkie rekonstrukcje 
w zak res instalacji w chodzące. 4858-2 

F tnna Fr. DOMINIK i 3. JAKIEM f 
we Lw ow ie, K rótka 6-
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Iffe jB . riondiows i fn iaistow e Te». Sp. i  egp. Pip.

Dostarcza: Motory Diesla, turbiny wodne Francisa, kcmpl. 
urządzenia talarów  b w ysokiem  i niskiem mlewie W ai e 
or> g  Daverio & Cie Zurych — Łuszczarkw M ars p a te .t  
Kaspar Senice. G r y g .  szw ajcarską garę m łynarską  
1314-1 marki Reiff Frank i t d.

L W Q W
M l i i i  l / l

Telefon W.

róina,
motory elektryczne
'.raz u ^ w i i n r  ] > a s y ; atórzane, par­
ciane, Balami, gum owe i różnych ga­

tunków elewatorowa [z kubejfcartu) 
r o i e s p r r o  i a j e

K O W fST A  R E K T Y F IK A C Y JN A
WARSZAWA, Jasna 8, -  Tel. 314-39.

Maszyny i oasy og lą d a ł na, składzie 
j vy Warszawie. Towarowa <0 (Składy To w. 

Afcd C. Uartwig), Tówn e t  w  Zbąszyniu 
(tylfco m aszyny) Biuro Posterunku Po­
granicznego Komisji Itewrndykacyjnej, 
ul. Marszałkowska 33.

S zczeg ó ły  n a  żąd an ie .
104-2

Najnowszy
Przewodnik

J O L A

CHORYCH

aparaty reiifyfSlioupJns
miedz ane, iryaajmwH oa 100—163 i itrów  na  godzinę oraz

aica/e- v go'r^einaese
aueiz iane i żelazne lane przepędzające 1 2 0 0 — 1 0 0 0  litrów 

zacieru na golzinę poleca ze składu w Warszawie

Tcwzsslwa dla Fnra-sła Rolnsp
WARSZAWA, G a le r ia  U i t  b u r g  i K r. SI. 

T elef 221-'14 i 247-54. — Skroi teiegr.: „V.' -azawa, Emrot"
K5-2

BECZKI
żelazne, otyn lte iTOne
malowane od 209 do 920 .‘itrów pojemności 

poleca ze składu w Warszawie

w i s i m  i i  Frzsntpłu itelnisii
F Z n i.? # , © » lc r j a  L u z z e n b u r g a  K r. 61.

TeleJ 221-44 i 24Z-54. — Skrót teiegr,: „Warszawa, tmrot ’
8 '-2

rm

'tiU .,uraj92z'

SOL JODOWA
\f iA tW U i WA /  -

S B ?

Nauisaicru książkę, która ma na celu 
tnujonom osow cierpiących w skazać je­
dyną możliwa droee dc uzdrowienia.

1 on przewodnik c e  kosztuie ani gro­
sza i jest w ysy łan y  bezpłatnie każdemu, 
kto sie czuie chorym, cierpianym, sła- 
bę-m lub przygnębionym.

Moja książka, będąca owocem  504et- 
nich rozmyślali i studiówr. zawiera cało­
kształt cennych praktycznych doświad­
czeń. oraz w iele dowodów w ybitnych lu­
dzi nauki.

KTO PRAGNIE SIĘ RATOWAĆ.
ten niech się stosm e do moich w skazó­
wek, kłóre pomogły już wielu tysiącom  
osób. Bez względu na to, czy  choroba 
pow stała wskutek troski, zmartwieniu, 
przemęczenia, czy  też dane cierpienie 
jest wynikiem lekkom yślności 1 nleumj: r- 
knwan.a — wszystkim  przygnębionym, 
niezdolnym do pracy i z  osłapioną wolą 
ludziom, wskazuję naukową i naturalną 
drogę do pozbycia się cierpień nerko­
wych, bezsenności, niechęci do pracy o- 

slabienia fizycznego i psychicznego, ho­
lów staw ów . J io lów  głow y, zaburzeń w 
trawieniu oraw wielu innych dolegliwości.

Należy niezw łocznie jeszcze dzisiaj na 
pisać kartkę i zażadać przesłania gra is 
i  tranco 43 ?

molego Przewodnika. li
Upraszamy zaadresow ać kartę 

E. PASTERNACK, BERLIN. N. O. 
MICHAELKIRCHPL ATZ 13. Oddział 103. •

KBItłL S p F P E I S. 8.
HSja W a r s z a w .

d o  n t r a j m a i f i a  W  a p t e n a o h  
t  d r o g u e r j a c h .  1 .0 0 0

■*r.
L E K i  n Z - D 3 S N T Y S T A

ZYGMUNT KÓLLNER
P r y jm uje  ul. F red ry  7. 4862

PodCZOS UDBłfiffl M E
"żyw a M g

P M IS W f
chętn  e

H . 2  k a
czystą i kwia­
towa.,

pow szechnie  znane w ody kol.
H . Ż a k a  chło

n

dzi przyjem nie 
chroni p r r.ed bó­

lem  głow y 1 m igreną, 
d . Ż a k a
u l.1 wa nieczystości płc , 
ch.oni p rzed  opalemeir,.

Perfumam.
H o ż a  P o l s k a  

Chypre-Żak 
i Halka

zachw ycała się ’
Żądajcie, je  w szędzie, w ystrzegać się 

falsyfikatów ! 368':’ 2

Specjalista chorób skó. n>ch i weneryczncyli

Uf. kichał Saipeter.,
Lwów, óykstuska 17. ord, c.d 3 —9 i 12—6

9S67

B i S a t e r j a f a m r
b u d o w l a n y c h

j a k o t o  d a c h ó w k i  palonej, 
g v i t t » w ,  p a p y  d a c h o w e j ,  g  p s u  

v  a p n a ,  c e m e n t u  i t .  p .
dostarcza nati chmiast "po cenach fabry­

cznych firma -48/S,

H O R S Z O W SK ! i Sk3
suma mtehesC* r m u m

S > » i .w ,  B u u t l a r d a  4$.

Korzystna otarta tfia wszystkich!

N A  R A T Y
w szystkim  p r t s w a i n i e  u r * e d 'i ł i*
Sto sir przy ".p łacen iu  Mk tOO COO — > a- 
jem y k :ed y tu  na Mb 1,000.000 i w ięcej. — 
P o  ’c;:ujy na  tych w arunkach ulgowych 
rozu ia  te  tow ary m anufaktur we i h ła- 
wjtiłie1 (m alerje i 'ęsk ie  i dam skie), '.owary' 

letn ie i w iele innych 4875

lwowska So&łka Manufakturowa
ul. Akadem icka 23.

"  i t A l » K L l a / , E  F I k . C O W i y "
o .ta ti lej m ody nadesz ł"  do składnic 

Pierwszej krajem i fal ryki kapeluszy
S3u«4©fta Mtiuweita, Lwów,
p lac  M a rja c k l 8, ul K a ź m le rz o w rk a  25

437 L

Kto chce pieiuądze J » S Z Ć Z Q d z l i t 
niEEh się zasiatrzj hi nta*a no sezon jesienny u firtny

-SC H N A FiK  TfłlM AN f l r r \ r * t w h n  1 
» BRACIA EICHMAN U l  U U C b B d  1 .  9632-?

hksgjia S j i l a m c z a
W K  L W O W I J B ,  n l .  M e t u i i o r s k a  ©  ^

poleca liiezwYkio interesujące i tanis książki:

Piotr Berioit: Tajetrnice Sahary (powieść) (Atlan­
tyda) . . . . . . i . A500 Mp

H. Z b ierzchov s>Ki: Żongler, rzeczy wesoie i sm u tn e  >
(poezje) . . . . . .  . 300u B

Netnoi Rzeczy wesolt, (poezje) . . . .  3090 ,

Do nabycia w bidrach firmy przy 
u l  Senatorskiej h 6.

Wysyłka Ss5ą£ek iylko za pnprzcuiniłJiJi naiiesfasilem
nalezytsści.

Nale^ytohó p o c z io u ą  opłacono ryczałtem ; —  M e w u n ie ra ta  m icsię c2,s.a 40.090  Mit. —  Z tłustaw ą n& zuiejscu lab  z przesyłką p u cito -  
w ą 13.000 Mk. — Za granica 50  00łł Mk. — Redakcia. Lwów, ul. Senatorska ó — A d n ^ n istra cja  ul. Sokola 4. — Teieloit 

Redakcji w dzień Nr «5 , a w nocy p o c z ą w s z y  o d  g rd z  8 w i e c z o - e m  N r . 2 3 0 . — TelęfjMi A dm in is tra c j1 291.
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